
Ner 263. Kraków 17 Listopada —  Wtorek. Rok 18
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni świąteczne.

Pfenumerata;
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rocznie.........................zł. austr. 24
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W KRAKOWIE:
rocznie  ....................*Ł srastr. 20
półrocznie................................................  » 10
kwartalnie....................................  „ „ 5
mieaifosnie . . .   „ n 2

Numer pojedynczy koestuje 10 centów.
PBENUMEBATJ BBZYJMTJJĄ:

Bióro Administraeyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na doi#, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe snatryackle.

CZAS
Prom ują się:

09S0SZSKIA, ODEZWY, U w iadom ienia, d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, ta opłatą:
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, aa następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową ta każdorazowe 
umieszczenie.

LISTY s pieniędzmi przesyłano byś winny franco do bióra Administraeyi „Głosu*, 
l i s t y  reklamacyjne niesapieesętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
sąE O FISM A  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

F ra tró w  itn ia lf i  lk tf tn a d a  ?U s ânow ^ y  m u sia ła , przeto nie w ątpić, naszym znany, iż dobrze rozum ieją w łaści
ŁldK U W , Iłuld IU I b up a ild . Ize u k łady  rozpoczęte między m ocarstw am i we znaczenie w yrażeń  tego języka, w iedzą

C ała obecna sytuacya polityczna obraca wzSl§dem Pr°grąm u  kongresu m ają spraw ę dobrze co znaczy w  nim w yraz „ ła sk a -  
się około  kongresu. Myśl to n ie n o w a ; pró- Polsk§ przedew szystkiem  na oku. Te uk ła- wość”, „przyw rócić porządek”, „uspokoić” 
bow ano jej użyć jak o  środka  załatw ienia dT m0S9 « ‘w orzyć now ą podstaw ę uregulo- i t. d.
spraw y tylko polskiej już przed kilkom a mie- w ania kw estyi po lsk iej, k tó rą  niezaw odnie Zaznaczyć tu musimy w yrażenie reskry  
siącam i lecz ja  Rosya od rzu c iła , staw iając mocar8tvva P°etaw ią jak o  now y projekt. Nie ptu, którem  rząd  m oskiew ski u z n a j e  p o  
alternatyw ę: albo rozstrzygnięcie losu p ui- wiemy, ażaliby R osya m ia ła  udzia ł w  tym w s t a n i e  p o l s k i e  n a r o d o w e r a ,  uznaje, 
ski przez trzy państw a podziałow e, albo Proi e k c ie > lecz uczestnictwo P rus w  ukła- że naród  polski pow stał, m ówiąc, „ n a r ó d  
kongres dla w szystkich spraw  europejskich. dach * A ustryą i A nglią nie daje w ielkiej p o l s k i . . . .  przez w iaro łom ne powstanie.... 
N a pierwsze E uropa przystać n iem og ła , nie- otuchy, aby projekt ten odpow iadał potrze- okazał się niegodnym....11. Należy także z a 
ch c ia ła  naw et przystać A ustrya , co św iad- bom > praw om  i interesom  w alczącego o znaczyć drugie w yrażenie reskryp tu , iż w. 
czy, iż pow rót do ś. przym ierza u w a ż a ł a 8WÓJ n a ro d u , zw łaszcza , że dw aj inni ks. K onstanty udał się do W arszaw y, „aże- 
dla siebie szkodliw ym 1 na  drugie p rzy s ta ćP  ie&° Pr ojeku tw órcy nietyle dbają o ra- by na now em  polu podwoić gorliw ość na 
także A ustrya n iec h e ia ła , gdyż zdaw ało  się uykalne załatw ienie spraw y polskiej, co o I korzyść służby i O jczyzny”. Cóż jest ojczy- 
to z jej strony daniem  przyzw olenia, aby n ie-N eJ zakończenie.  ̂ zną d la  w. k. K onstantego? N aturaln ie  Ro-
które Bprawy jej uchodzące za w ew nętrzne, ^ ak  w^.c kongrcs może stw orzyć nowe sya. Zatem  na  korzyść carstw a rosyjskie- 
s ta ły  się kw estyam i ogólnemi. Nie b y ła  i ugrupow anie się państw  w Europie, i to je- go m ia ł wielki książę K onstanty praco- 
Anglia myśli kongresu przychylną, bo na  dnie szcze Przed zebraniem  się swojem; a  ugru- w ać z podwójną gorliw ością w  W arszaw ie, 
jej leża ła  kw estya w schodnia ze wszystkie- P ° ^ anie zm ierzałoby do odosobienia F ran- to jest upodabniać P olskę do R o sy i, mo- 
mi groźnem i koinbinacyam i swem i. To co * koalicyi dyplom atycznej. Nie jest za- skw icic Polskę. Szacow ne ośw iadczenie, któ- 
wów czas było propozycyą dyplom atyczną, Pewne Cesarzow i N apoleonow i taki przy- re  objaśnia zarazem  niepojęte inaczej w y
sta ło  się dzisiaj aktem  publicznym ; to co Padek nieprzew idziany, skoro n a  kongres rażenia reskryptu  o m iłości Ojczyzny. Co 
w  propozycyi rosyjskiej zdaw ało  się być pu- P?w o*a* w szystkie państw a europejskie a do tylokrotnie w  reskrypcie  pow tarzanych 
szką P andory , z której m iały być wypu- uie sam e tylko m ocarstw a; tak  jak gdyby s łów : „nadane łask aw ie  instytucye" przez 
szczone n a  św iat w szelkiego rodzaju klęski, ch,ciał znaleść w tej w ielkiej liczbie państw rząd  rosyjski P o lsce , „użyczone przyw ileje, 
dzisiaj poczytanem  zostało za skuteczne ar- niŻ8zeg ° rz§du przeciw w agę zbytecznem u łaskaw e zamiary " — zbytecznem  jest nawet 
kanum , byle tylko zadane w m iarę i z za- nac,8kow i m ocarstw . N ie je d n e  atoli z ma- przypom inać faktam i ty lokrotnie w ykazane 
chow aniem  wielu ostrożności. Żadne też ł ^ ch Państw  zw iązane są interesam i z państw a- podczas dwuletniej e p o k i  p s e u d o - r e -  
państw o nie odrzuciło w zasadzie kongresu, w iększem i i nie znajdą w przyszłym  f o r m  m oskiew skich w Polsce, znaczenie 
w czem leży d o w ó d , że stan E uropy musi k ° ngresie żadnej d la siebie bezpośredniej ow ych nadanych instytucyj i p rzyw ile jów ; 
być nader niepokojący, skoro nie odepchnę- korz^ cii z drugiej zaś strony przez oligar- zbytecznem  przypom inać, iż Po lska  żąda 
ł a  tego heroicznego środka, który jej lekarz L hię państw  większych są one ow ładnięte i nie obdarzania instytucyam i m oskiew skie mi, 
nadsekw ański zapisuje. widzą w  ich rządach  obrońców  swoich par- lecz uznania jej p r a w ,  o d d a n i a  jej przez

Gdyby myśl kongresu w yszła b y ła  z kan- tykularnych interesów. W takiem  położeniu M oskwę to co jej się należy. Zresztą po- 
celary i dyplomatycznej w Paryżu jako  pro- 89 Belgia, H olandya, P o rtugalia , cztery kró- w tarzając tu ten c a ły  reskrypt dosłow nie, 
pozycya postaw iona każem u gabinetow i z o- lestw a Rzeszy niemieckiej, a  po części Szwaj- roztrząśniem y jeszcze k ilka  jego w yrażeń: 
sobna w celu skłonienia go do poparcia te- carya.
go zam iaru niezaw odnie tyle różnych czynio- Położenie ogólne Europy przedstaw ia prze- \ Reskrypt wydany do J . c. W. W. Ks. Konstantego 
noby nad  nią uwag, zastrzeżeń, w ątpliw ości, Jo w skutku zw ołan ia  kongresu jakby  zwi- Mikołajewicza.
fce „ ig d jb y  nie przyeało do ak<„ * w o ła n i. kon- W g - w J t a w  * *  w  c . Wysokości, p<w w  „  Wy<okoSĆ
gresu. Cesarz N apoleon inaczej sobie po- l d rgn ięc ie  tem  więcej się gm atwa, im dfu w roku zeszłym do 2arzą(lu Królestwem Polskiem,
stąp ił: zaczął on od zw ołania kongresu, zeJ nad  niem  ̂się pracuje. (Łatwiej go będzie w charakterze mego Namiestnika, pragnąłem przez 
zostaw iając wszystkie obcych rządów  uw a- moze przeciąć niż ro zw ik łać , a  przewidy- to wyrazić niezachwianą wolę, nadania postępowe- 
g i, zastrzeżenia i w ątpliw ości jako trudno- w anie takiego rezultatu  jest rów nież niem i- go rozwoju nowym instytucyom przezemnie dla Kró-

1 bm  in* nip iako nrzeszkodv zasa- Uł tro ską  rządów  i zniechęca je  do dzieła, lestwa udzielonym. Jnż sam wybór najukoeban-ŚCI, lecz już me jako  przeszkody zasa I ** ^ t  ^  ^  szego.brat a mego, b yl rękoj miąserdecznego ży-
dnicze. t i czenia, postępowania drogą pokoju do przywróce-

Trudności te sk łada ją  się też na obraz wątpliwy. nia naruszonego w Polsce porządku i ustalenia
obecnego położenia politycznego Europy. -------------------------- ™ trwałego rządu, na zasadach zgodnych z po-
W nich przedstaw ia s ię , ja k  zastraszającym  Rząd m oskiewski, odsłoniw szy zupełnie I rze ami 1 korzyścist kraju.

prokonsulów z praw em  m iecza, oddanie Pol
ski na  łup sam ow olności rozpuszczonego 
żo łn ierstw a, przyw róceniem  tortur w  cyta
deli, następnie straszną proskrypcyą, szyder-

p r z y z n a j e ,  że „ n a r ó d  p o l s k i ” u c z y 
n i ł  p o w s t a n i e ,  które ze swego stanow i
ska rząd m oskiewski „w iarołom nem i” nazyw a; 
przyznaje dalej, że naród  polski^—  a  nie „gar-

jest ów sk ład  rzeczy , który  chociaż trw a czynam i swemi w obec Europy system  swój P o lska  n ieżąda ła  „ n a d a n i a  now ych in- 
i trw ać jeszcze m oże, byle się go nie do- gnębienia i niszczenia Polski w szelkiem i spo- stytucyjcc dla jednej jej prow incyi tojest dla 
tknąć, lecz przystąpić do jego napraw y nie- sobami, bez cofania się przed najw iększem  K ongresówki, lecz o d d a  n i a  wszystkim pro- 
bezpiecznie, gdyż ca ły  gm ach runąć może. barbarzyństw em , system  znany Polsce od wineyom  polskim  przez Moskwę zagarnio- 
W ypow iedział to Cesarz N apoleon w mo- całego w iek u , zrzuca teraz  ostatni strzęp nym i c h  p r a w  zabranych  i zdeptanych; 
w ie swojej tronowej.... Myśl koDgresu zo- maski swej „ ł a s k a w  o ś c i ”, k tó rą  zasła- n ieżądała  rzucenia  p r z e z  ł a s k ę  pozornych 
s ta ła  p rzy ję tą , lecz nieufność i niedow ierza- niać się usiłow ał', a  w im ieniu której tak  reform  d la  jak iej swej cząstk i, lecz powró- 
nie tow arzyszy temu przyjęciu i staw ia za- samo praw ie  postępow ał, ja k  w  imieniu cenią jej p r z e z  s p r a w i e d l i w o ś ć  tego 
w czasu w arunki, u k ład a  program ata, zakre- zemsty i srogości. Rząd ten ośw iadczyw szy, co jej było zabrane, pow rócenia bytu i nie- 
śla rozm iary, w skazuje cele i stara się spro- hź nie zam yśla pow ró ń ć  na drogę „łaska- zależności polskiemu narodow i, a  wówczas tyl- 
wadzić ogólny plan przem iany podstaw  eu- w cści”, że u z n a j e  z a  p o t r z e b n e  postę- ko m ógł się ustalić „porządek  zgodny z po- 
ropejskiego system atu państw  do niew ielu p0w ać dalej jak  obecnie, to jest u s  p a k a -  trzebam i i korzyścią k ra ju ."  W  takiej tyl- 
pytań w stosunkach m iędzynarodow ych. j a(4 P o l s k ę  o g n i e m  i ż e l a z e m ,  uw al- ko s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w  oddaniu Pol- 

Cztery m ocarstw a w chodzą z sobą w L i a z nam iestnictw a w. ks. K onstantego, od L ee  co jej w łasn e , m ógł widzieć naród „rę- 
porozum ienie s ię , aby kongres ten ście- kilku miesięcy już nieurzędującego, a  Berga, kojmię serdecznego życzenia", „przychylne 
śnić i ograniczyć, i aby w ykluczyć z mego to będącego faktycznie oddaw na już nam iestni- zam iary" i „serdeczne w spółczucie", k tó- 
w szystko , coby sięgało po za sferę resztek h jjem i dow ódzcą w ojsk to jest hord  rabu- L eto  w yrazy  w obec barbarzyństw  jakich 
jeszcze istniejących trak tatu  w iedeńskiego, jących  P o lskę , m ianuje także de jure  tym L ę  dopuszczają w ładze i w ojska m oskiew - 
P rzeciw ne naw et in teresa  na  innem polu namiestnikiem i dowódzcą. W ten sp o só b L k ie  w P o lsce , zapisze historya jako  jedno 
ustępują m iejsca wspólnej dążności tych rzą- t r y u m w i r a t  p r o s k r y p c y j n y  — B e rg ,U  najw iększych szyderstw , 
dów utrzym ania status quo. W idzimy też, ja k  M urawiew i A nienkow  -  tryum w irat naj- w  , linołn„4„: „ . , . . .
A ustrya ku Prusom  w yciąga przyjacielską I krwawszy jaki w idziały dzieje, a  k tó ry  *  I rodu polskiego z a S y ,  serdeczne “m a j^ T d la ^ h  
d ło ń , jak  Anglia spotyka się z R o sy ę , dość długo już us łu jc ^uspokoić^ Pol-1 współczucie, ożywiony będąc wysoką myślą poje-
iż bynajm niej niebyłoby uderzającem , gdyby sh:ę m ordem , w ięzieniem , knutem i rabun- dnania, W. C. Wysokość z godnem zaparciem 
pow stało  poczw órne ciche przym ierze wy- k iem , zostaje otw arcie ogłoszony de jure  j I się poświęciliście swe stanowisko w Cesarstwie, 
m ierzone na podkopanie celów  kongresu system uspakajan ia , jak iego  używ a wzglę- D0We?1 P0.lu wskazanem W. C. Wyso-
> planów jego  tw órcy. W » jr . .k i .  te , « ! .  * »  P o l.k i, c u m u j e  „ ie f ,lk o  now e R
stw a, które mogłyby coś strac ić , czy to w U ne zatw ierdzenie ze strony rządu  m oskie- c z yz ny .
swoich przyw ilejach, czy w posiadłościach, w8kiego, lecz naw et zalecenie jako  najstó- 0 to  owe W8pomniane wyżej szczere w y. 
czy w reszcie w  pow adze swojej, stają po- sowmejszy. I ia • „
łączone przeciw kongresow i, choćby je  też Nie zasz ła  w ięc ja k  widzimy ż a d n a l  iary  ’rz^du ; o8yjskiego« m ia f  podwotó^w 
rozdziela ły  inne interesa. Nie m niem am y je - L  m i a n  a w istocie rzeczy; lecz ty lko p rze- W ar8zawie gotlf i ofó n a k o r z y ś ć  O j c z y -

?  \  s a m a e^ i  gre8°KW1 W 7 r *  m oskiew8kieg ° w J olsce °* z n y ”, czem d la  księcia jest naturalnie c a r -odpychała  sam ą m yśl jego zeb ran ia , lecz t r z y m a l i  n o w e  z a c h ę c e n i e  d o  p r z e -  8t w o  r o s y j s k i e
owszem niechętnem u rządy zechcą raczej p r o w a d z a n i a  s y s t e m u  w y t ę p i a -  . 
działać na jego uP°śledzenie, na spro- L i a  narodowości polskiej najstraszniejszemi K-rAi!fałê i Prp ^ 0 °.czelłiwac od poddanychi mego (!) 
wadzenie go do drobnych rozm iarów, niż barbarzyństw am i, które wywołały oburzę- również j gotowoś?W. C. WysokScT^°y°wpm- 
na jego rozchwianie. Kongres bowiem mógł- nie całej Europy, skłoniły nawet wielkie wadzeniu w wykonanie moich zamysłów, będą 
by, gdyby po ich woli poszedł, tę mieć dla mocarstwa do upomnienia rządu rosyjskiego, P°j?te, chwilowo uniesienijprzez gwałt (?) prze- 
nich korzyść, że podniósłby do znaczenia a  popychają naród polski do coraz zaciętszej ciwk® rządowi, zrozumieją znaczenie waszego 
praw a publicznego nie jedne wątpliwe ich walki. N i e m o g ł a  naw et zajść żadna zmia- 0 Królestwa i widząc w tem r ę ko j
dotąd tytuły i ulegalizował fakta i czyny do- na, gdyż droga łaskaw ości moskiewskiej, o d -L ki i dowód Jego UspMobi?enia° 00° przebaczenia 
konane, o ile programem ich . objęte, mienna w formie, lecz w istocie rzeczy nie błędu, zwrócą się na drogę obowiązku i uczuć
Zresztą, odepchnięcie z góry myśli kongresu wiele jest, jak  mówiliśmy, odmienną od drogi przywiązania ku swemu monarsze. Z wielkim mo- 
staw iałoby rządy w obec opinii publicznej srogości. im żalem odzieje moje nie ziściły się.
w świetle nieprzychylnem wszelkim ulepsze- Reskrypt uwalniający w. ks. Konstantego Niestety „zamysły” te zostały dobrze po- 
niom, lub dałoby powód do zwalenia na z namiestnictwa i z dowództwa wojsk w ję te , ujrzana wydatnie „ r ę k o j m i a  t r o 
nie odpowiedzialności za następstwa tego Królestwie, a  mianujący na te posady Ber- s k l i w o ś c i  o s z c z ę ś c i e  P o l s k i ”, dana 
oporu. ga> oprócz powyżej wskazanego przez nas rzezią 8go kwietnia, obostrzeniem w 1861 r.

Takie jest w tej chwili ogólne położenie ostatecznego odsłonięcia systemu i nowego stanu wojennego, napadem  w ojska na kościoły, 
w obec rzuconego przez C esarza N apoleona zatw ierdzenia go , zaw iera nadto k ilka  wy- zam knięciem  szkół, uwięzieniem tysięcy Po- 
pom ysłu kongresu. rażeń które r o z t r z ą s n ą ć  lub z a z n a c z y  ć laków , wyw iezieniem  na  Sybir i do Oren-

Ponieważ spraw a polska jeśli nie jedy- należy; chociaż urzędowy język rosyjski tak burga lub wygnaniem najznakomitszych o- 
ne, to przynajmniej główne pytanie kongre-l już jest wszystkim Polakom  i czytelnikom! bywateli, ustanowieniem mnóstwa wojennych

stwem  z nićj itd. Gdy zaś naród  w obronie ży- stka wichrzycieli”, ja k  dawniej tw ie rd z ił__
cia chw ycił za oręż, „ r ę k o j m i e  te troskli- nie chciał zrozum ieć tej „m yśli”, k tórej ,,rę- 
wości rosyjskiój o szcięście  Polski" zdw oiły  kojm ie” wyżej wskazaliśm y, a  które, ja k  i 
się i zolbrzym iały: system atyczne niszczenie poprzednie od podziału stoletnie działanie 
Polski ogniem i mieczem przez hordy mo- rządu  moskiewskiego, w yjaśniły  aż zbyte- 
sk iew sk ie ; popioły  tysiącznych sioł spało- cznie narodow i polskiem u, znaczenie i dąż- 
nych, rzucanie się żołnierstw a m oskiewskiego ność tej „m yśli” carstw a rosyjskiego wzglę- 
na bezbronną i spokojną ludność od Woj- dem Polski.
sław ie  począwszy, aby mordem przerazić Uznając słuszność poglądu waszego, co don  i e- 
zbro jnych; k rw ią  m ieszkańców  zgaszone m o ż e b ń o ś c i  wśród obecnych okoliczności, po- 
ruiny m iast polskich, zacząw szy od Siemia- stępowania w celu uspokojenia kraju drogą, ’jaka 
tycz, W ąchocka, M iechowa i Tom aszow a; ^ y w°lMa w roku zeszłym misyę waszą, zgadzam 
szubienice i pa le  na rynkach od K ijow a do “ ę “  M a n e  przez was uwolnienieiod obowiązków
Dźwinogrodu, W ilna i W arszaw y; szeregi mi*gw K rS J ieD o lsk iem !* 0 °W° ZąCeg0 W°j8ka‘ 
krw aw ych ofiar zam ordow anych publicznie Gdy zaś, przy pomocy Bożej, powstanie w Pol
na p lac a c h , na  k tórych to ofiar czele idą Lee uśmierzone zostanie, kiedy usłuchawszy na- 
S ierakow ski, P ad lew sk i, F rankow ski, ksiądz kou' ec glosa prawa i obowiązku, poddani moi w
Iszora, ksiądz K onarski; setne grom ady wię- ró,®8tw.le odrzucą gwałty jawnych popleczników 

, l  *, • • j  zdrady, i zwrócą się ku memu m i ł o s i e r d z i u
zm i jeńców  pędzonych wszystkiemu d r o g a - U y  u s t a l o n y  p o r z ą d e k  dozwoli znowu prly- 
mi na  śniegi Sybiru; pełne nietylko Pola- stąpić do rozpoczętego przez was dzieła, gdy o- 
rów  lecz i Polek  w szystkie więzienia i ka- koliczności pozwolą na wprowadzenie instytucyj, 
zam aty; niew iasty polskie wleczone przez które nadałem Królestwu, a. wprowadzenie któ- 
żołnierstw o za czarną  odzież do koszar, lu- r^c w cz? a>. ^est. Jedn.e“  z najżywszych i naj-
dność kwitnących w iosek litew skich i au- ^ b ę d ę f  że znowu będJiećie^wTożnośd 'p ^ J ó  
gustowskich, zm ienionych w pężynę, prze- udział w wykonaniu moich zamysłów i poświęcić
lędzana za  U ra l  Lecz któż wyliczy te I się dla korzyści służby z takąż gorliwością i za-
w szystkie rękojm ie troskliw ości rządu  mo- Parc'®m samego siebie, jakich ciągłe i nie- 
skiew skiego o szczęście Polski! C o d z i e n n i e r bwme  ̂ radosne hyly dla mego
opisem ich zajmujemy ca łe  kolum ny dzień- fanie j b ra tJsk l”  rayjaTń ? m S .  k“ W®m Z™' 
n ika, jednę ich część tylko notując. Reskrypt
zresztą p rzyzna je , że „ n i e z i ś c i ł y  się na-l  Pow lórzeniu uroczystem  ośw iadczenia, 
dzieje" rządu rosyjskiego, że naród polski L z rz^ d m oskiew ski nie drogą łagodności, 
ani złudzony nadaw anem i „łaskaw ie” refor- êcz da^fJ ogniem i m ieczem uśmierzać, u- 
mami m oskiewskiem i, ani przerażony o w e -18P akajać  i porządkow ać będzie P o lskę— któ- 
mi „rękojm iam i o troskliw ość P o lsk i”, nie re to zresztą drogi rosyjskiego postępow ania 
chciał mimo „zdw ojonśj gorliwości4* namie- wzgtędem  Polslri, są  praw ie jednakie-— oznaj- 
stników m oskiew skich, stać się częścią oj- m*a tu w reszcie reskryp t, iż po up  o r z ą  d- 
czyzny m oskiew skićj, u s i ł o w a ł  i u s i ł u - l k o w a n ' u ł eJ w ten sposób, po zaprow a- 
e p o z o s t a ć  p o l s k i m .  dzeniu w  niej spokoju sm ętarza, W. ks.
•vj- . , . . . , Konstanty pow róci do W arszaw y, [gdzie

, pierwszem zaraz kroku spotkam w.ąrolom- ina _  j akto wspom niano n a  początku r e '  
stwem i zamachem na drogocenne dla mnie życieLurvnłll i- / i  początku re-
wasze, W. C. Wysokość krwią swoją naznaczy-1 ^  « • gorliw ość na korzyść oj-
łeś przywiązanie ku mnie i Rosyi. Pomimo wszel- czł Z /f  m oskiew skiej, tojest Starać się prze- 
kich usiłowań waszych, nadane przezemnie insty-1 mienić zupełnie Polskę w cześć R nsri 
tucye dla Królestwa Polskiego, dotąd nie są czyn Rła„am t>a _ . . ? J S y  ‘
ne stósownie do ich znaczenia, napotykając ciągłe L /v n !f  b-̂ n ażeby, żądany przez was odpo- 
przeszkody nie z braku dobrej woli i « Ł ł  %  K  ’ b ^ L ^ i  " S  ,Ce,,“rBkiej  
rządu, lecz w s a m y m  k r a j u ,  znajdującym sie n „i, . . . ciężkich pracach niesio-
pod naciskiem rokoszu i zgubnym wpływem za “L ?  E  wa8 ^ środ aaJwiększych przeszkód i 
granicznych podżegaczy. S 7 Py  h ZT̂ ńy 8£rce wa8ze tak So-

„  .' . \  kochW e  drogą Ojczyznę, o ile można naj-
Przyznaje reskrypt, iz przeszkody do zro- ry falej powrócił wam siły. Oby Bóg nam dopo- 

bienia Polski m oskiew ską są w . j a m y m  ^ego miłosierdziu bez granic ufam stałe
k r a j u ” polskim. Przezco sam zbija sw oją | mewziuszenie<
zw ykłą  zw rotkę o „zagranicznych podżega- Rów nocześnie z ogłoszeniem  tego reskry- 
czach”, na  co zresztą niety lko fak t narodo- P(u ? datow anego w L iw adyi w Krym ie 
wego p ow stan ia , lecz i noty  m ocarstw  od- 3 l g° października, obwieszczono w organie 
pow iadały, gdy ów w yraz „zagranicznych mosltiewskim w  Dzienniku Powszechnym l i  
podżegaczy", do nich poprzednio stósowały listopada dw a następujące ukazy  do rządzą- 
depesze ks. G orczakow a. cego senatu, w reszcie rozkaz Berga do wojsk

Z chwilą przybycia waszego do Polski, powin- n i e t n ' ^  P™y  ° bjęciu Przez
na była nastać nowa era dla wewnętrznego jej ^  ^ obowiązków nam iestnika i do-
rozwoju i pomyślności, natchniona winnym sza- wddzcy hord niszczących P o lsk ę , a  w któ- 
cunkiem i zaufaniem dla praw. Bezustannie, nie rymto rozkazie dziękuje im w imieniu cara  
szczędząc zdrowia swego, W. C. Wysokość stara za „gorliw ość i odznaczenie sie“ — w m n r d n  
łes się przez stałą swą wolę przywieść do skutku waniu i rabow aniu  PnlcP; ai * w  m ®ra o * 
dobroczynne moje dla Królestwa Polskiego za- L. ini  hp_ , Pol8kl' A kta  te podam y
miary. « tu już bez żadnych kom entarzy, gdyż tako-

v  a , . wych niepotrzebują; zwrócim y tylko uw aee
Nie m ożem y pom inąć zanotow ania, iż je  czytelników n a  jedno w yrażenie w  którem  

dnem między m nem i z pierw szych starań B erg , uprzedzając historyę, nazyw a cara  
w. ks. K onstantego w przeprow adzeniu  „do A leksandra „w ielkim  m onarchą" a  żołnie 
broczynnych zam iarów ” rządu  rosyjskiego rzom m oskiewskim  każe być „tak im i zu- 

a Polski, by ła  p r  o s k  r  y p c y a. chami ja k  p rzed tem " kiedy naprzyk ład  od-
Stosując działanie swoje do celu waszej misyi, znaczak si§ w  rabunku dom ów hr. Zam oy- 

mając na ciągłej uwadze korzyść służby, Rosyi i skiego w W arszawie, obdzieraniem  przecho- 
powierzonego waszemu zarządowi kraju, gardząc dniów na  u licach , barbarzyńskiem  dobiia 
w każdej chwili osobistem niebezpieczeństwem, niem rannv^h na  i u • /
nie zachwialiście się w niezmordowauych nsiłowa A ^ a  tysiącznych polach bojów, 
niach waszych, nawet wtenczas, kiedy jawny bunt m oraow a” ieia  kobiet, dzieci i starców  w Ja- 
postawił największe trudności regularnym działa- nowic, S iem iatyczach, w  K ruszynie i t. d. 
niom prawa. Lecz t r w a j ą c e  zaburzenia, tajemne
występne zamiary i w z r a s t a j ą c a  ws z e c h -  Ukazy do rządzącego Senatu.
s t r o n n i e  zdrada, przekonały W. C. Wysokość L J- C. Wysokość najukochańszego brata na- 
o n i e s t o s o w n o ś c i  z obecnym stanem kraju, szego, W. Ks. Konstantego Mikołajewicza, na wła- 
wykonania myśli przychylnego i ł a s k a w e g o  sne jego żądanie, najmiłościwiej uwalniamy od 
p o j e d n a n i a ,  która pobudziła mnie włożyć na obowiązków Namiestnika naszego i głównodowo- 
was obowiązek wprowadzenia rozległych przywilei dzącego wojskami w Królestwie Polskiem, z po- 
przezemnie Królestwu Polskiemu nadanych. zostawieniem przy wszystkich innych godnościach.

II* PomOCDiknwi .T fi Wtzanknini __

re nazyw a zaburzeniem  i zdradą. Zapisuje- kazuJemy hyć Namiestnikiem naszym i głównodo-1JJ ̂  wojskami w Królestwie Polsaiem.mv rów nież w vznanie z re s /ta  n a d e r 'zhvte | "  wroiestwie Polskiem,my uwniez wyznanie, zresztą nader zDyte l z wszelkiemi prawami do tych urzędów nrzvwia-
czne w obec czynów, o m e s t ó s o w n o ś c i  zanemi i pozostawieniem go członkiem Rady Pań- 
j a s k a w e g o  pojednania Polski z carstw em  Ltwa i przy wszystkich innych godnościach. Na 
osyjskiem. oryginałach własną J, c. Mości ręką napisano •

. . . .  . . . . . „Aleksander" Uiwadya dnia 19 (31) października
N a r ó d  p o l s k i  n i e  c h c i a ł  z r o z u mi e ć  ani 1863 roku. 

ocenić myśli wyznaczenia W. C. Wysokości na r. h j . ,
namiestnika mojego i przez wiarołomne p o ws t a - J ” wojsk, w Królestwie Polskiem z dnia t
ni e  i występne spiski okazał się niegodnym u (13)  iistopada.
dzielonego mu zakładu dobrych moich chęci, w o- I. Ogłaszając wojskom najwyższy reskrypt wv- 
sobie najukochańszego brata mojego. dany do J. C. W. W. Ks. Konstantego Mikołaje-

Reskrvnt rzucaiac  anatem a na ea łv  na- n 0̂ ’ z powodu najmiłościwszego uwolnienia J. n e sa ry p i rzucając  anatem a na ca /y  na- c . Wysokości od obowiązków głównodowodzącego
ród polski za to że powstał, sam w gniewie | i Namiestnika Królestwa Polskiego, rozkazuję od.
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n  n r m  rr ' xr . T • i I • , • i ; JUBłV &u łJCłVł V ̂  F1 mjcjvlcui. x upaiii gu Ulh JJLCIUBl j i Dy Ul. Zjauac zas OKreSienia ,
KonstantegoM ikolajew icza n aw ła - istDiały przed pierwszym rozbiorem. Lecz układy Zyblikiewicz. Mówcy niemieccy, tak  wnioskodaw- jego przedmiotem, i jak  dal< 

W ysokości ż^ d a m ^  od obowiązków Na- te me zapobiegły powrotowi ruchów grożących ca jak o  i popierający bardzo wymownie dowodzili, w swych postanowieniach -  
miestniKa J. u . Mości i głównodowodzącego woj- peryodycznie spokojowi Euronv. Nie zanrzeezaiac. że m-nickt ore-am^Av,- w  —  k,,/. __

kwestye będą 
daleko kongres pójdzie 

co w łaśnie jego do-
skami
mnie

r\ i  1 ’ i. , i • . . .  , I "  • * V----------CJ~V ~i "ił—   I ” v rC W I Z y l  M W H V H w i f  ł u i u  a. n u o A b t i  l ua ww < u u v *
UOa gabinety rozważyły to ocememe i rząd ce szego rozbioru, a na to nie ma dość już czasu go kongresu należy i od niego sam ego zależy.mnie na Nam iestnika Królestwa i głównodowodzą

samo nie

y *  da! 'J P?'- k T  . . .  .............................................gm inna dotąd nie je s t .ankcyonow an ,. działa mi, że oświadczenie hr. L e b b e rg  “ niebyło
iak  nrzv hrlb-b ” gorliwością i odznaczeniem się, A ustrya tłómacząe się swemi interesam i, jak o  Głębiej atoli od mówców niemieckich wszedł w dobrze tłómaezonem. Minister spraw zagranicznych 

W o iJa  i • * h a ■ u- ■ n}oc&™tw o , sąsiednie 1 ardziej narażone na odbi- rozbiór tego p rz e d m io t p. Zyblikiewicz. Oświad- rzekł bowiem, że Austrya zgadza się w zasadzie
przeżeranie n W  ń W j  obJScia C]e s>? tych zamieszek przem aw iała podobnie ja k  czył najprzód, że Galicya nie może być posądzo- L a  kongres, ale że to niema jeszcze znaczyć, aby
S T S E  ^ n H K l b y x t w . ? » •  | | »» . •  Sżufeanie w Iebic odwetu »  to, Sc m taw a się ż g a d a ó  m iała w z a s a d z i"  na im

je s t na tak i kongres, ja k i Cesarz Francuzów  pro
ponował, czego właśnie dowodem, że żąda poznać 
warunki, jak ie  kwestye chce F rancya rozbierać i

& sr2ś  —  —  i
In. RfiP.hhanP.rft. flllrnwipm lUWO i o' irminno ho/loo I isAwuoIaLtt oi*a A   1 * _   i_ _    •

, 1 p  , I 7  1 .    J O '  **  .V . . V A M V J J U J U *  p iA V U O l l ;  u i g « u * a w v « J C  p U l H J  V/HUCJ. -*•« u o i a t u i a  »» J  I LU W j  I

pomog og (poapisano) je n e ra ła d ju tan t br. Berg. dzialność za ruch polski, uznaw ała głębokość złe- daje mu się jak o  ramy, które do obrazu zastósowane europejskich na polu wolności zawisło po większej
go i bezskuteczność środków dotąd użytych, aby być powinny. Organizacya spółeczna je s t właśnie części od przym ierza Austryi z F ra n c y ą , które

vtt . . im zaP°biedz. Niezaprzeczała ona ani powszechne- owym obrazem, który musi być przed oczami, za- w razie odmowy coraz mniej miałoby prawdopo-
w y jra » je m y  z c z ę śc i s p ra w o z d a n ia  (e x p o s ć )  go interesu spraw y po lsk ić j, ani interesów wyłą- nim o ram ach myśleć w ypada, aby potem nie dobieństwa.

o  sy tu a c y i C e s a rs tw a  f r a n c u s k ie g o , o d n o - czaych państw  pogranicznych. Nie odm awiała kom przychodziło obraz do ram  wpychać, lub takowy 
sz a c e j się  do  „ s p ra w  z a g ra n ic z n y c h 1’ p o n iż - P®tenc!P rz-ądom podpisanym  na traktacie wiedeń- przykraw ać i stósować. Organizować, to je s tu rz ą -
sz y  u s tę p  p o św ię c o n y  s p ra w ie  o o isk ie i • a . a i*™  u SJ ę P o jm o w a ć  ich dzać, to tylko wolno, co jest i na podstawie przez

nn  a • h • P I współudział w obradach, których podstawy życzy-1 sam kraj danej. Tej podstawy teraz nie m a, prze-
w  p o p i zed m m  h o w iem  n u m e rz e  p ism a  n a -  la  sobie mieć wyjaśnione przez trzy mocarstwa, to istotnei orn-anizacvi hvć nie może

Pary® 12 listopada. 

Monitor ogłosił jeden z listów zapraszających

K w estya polska je s t głównie

zeta kolońska » j» o u au ie  icgu srouaa. mysi m  1 0  m a tego, iz jego zdaniem projeut rzeczony królowie bowiem Baw arski, Hanowerski, Saski i
• u , . J t  naJ 7 chle.łszeS° powstrzym ania rozlewu krw i, I nic je s t projektem  organizacyi kraju, ale tylko organi-1 W irtemberski odebrali je , choć należą do Rzeszy 

. no . , . -  . europejską, gdyż zbyt odpow iadała uczuciom rządu francuskiego, zacyi urzędów. W projekcie bowiem tym widzi on niemieckiej. Ogłoszony list je s t godny, wystawia
m tereslw  Ł a I T S  nief  orn8zyw8zy * 1*lklcH aby ° ie miał ^  potwierdzić, i równocześnie gdy główne trzy rzeczy : zmianę nazw urzędów (jbezirks on potrzebę ustalenia praw a narodów, które, ja k  
S S E r Ł n l h T  iP i  ’ P°A ‘ ,rych 18!ę d° .  n,ĆJ Przył^ z a ł ,  zalecał j ą  dworowi au-1 am t na bezirkshauptm anschaft); zniesienie cyrku- się wyraziły Debaty, zostało „zdemoralizowane"
o p e k ę  ddana była Polska. Zresztą narodowi temu stryackierou. Nów, i podwyżkę płacy urzędników. Jeżeli p. Mi- w skutek rozbioru Polski Nie mówi on nic o Pol-

zapieczętowanego listu JCMości. (O tym samym 
sposobie wręczenia donosił do Czasu korespondent 
wiedeński (r). P. R. Cz.)

Schles. Ztg  m iała wiadomość z W arszawy, że 
tam tejszy austryacki jeneralny konsul, baron Le- 
derer przeznaczony je s t na m inistra rezydenta w 
Ham burgu, sekretarz zaś poselstwa w Carogrodzie 
hr. Ludolf na miejsce barona Lederera do W ar
szawy. Z powodu tej wiadomości pisze Presse, 
że doniesienie o przeznaczeniu barona Lederera 
jest praw dą, o hr. Ludolfie tylko praw dopodobień
stwem.

W ydział finansowy załatw ił ostatnia rubrykę 
budżetu m inisterstwa handlu, tj. rubrykę poczt. 
1 rzy tej sposobności poseł Lohninger wniósł, aby 
wydział uczynił wniosek względem podwyższenia 
płacy urzędników pocztowych, a to że względu 
na uciążliwą i tak  bardzo odpowiedzialna służbę. 
Płace oficyałów z dzisiejszych 525 złr. 630, 735, 

miałyby według tego wniosku być podwyż 
szone do 600, 700, 800 i 900 złr., płace zaś za- 
rządzcow pocztowych i kontrolorów z 945 do 1000 
złr. /w rócono  także uw agę na służbę niższą po
cztową: konduktorów, ekspedytorów gazet, rozno- 
sicieli listów, tak  zwanych pakierów i td. dla k tó 
rych rzą(. już^ zaprojektow ał podwyższenie płacy. 
W ydział przyjął zaproponowane polepszenie.

Na innem posiedzeniu tegoż wydziału, na któ- 
retn przyszła pod obrady pozycya dodatkowa do 
Dutizelu nadwornej kancelaryi kroackiej, a  o k tó 
rej minister skarbu nie umiał dać dostatecznego 
objaśnienia, wydział postanowił zawezwać kroackie- 
go kanclerza, aby albo sam osobiście, albo przez 
zastępcę brał udział w obradach wydziału.

itr ó le g tw c i P o ls k ie .

won/.in.n.n . ,1    . • l „  ~ y —  ' r r '  r  " j  ;— ------- —.— j . f  i "  ■’- j  uig« u ..-v ; i  j,, ,JCpi v,.. .. uic i v/ueurano wczoraj wiadomość, że Anglia postano
nieheznme*eństwa m f ab,netowl óerbnskmmu Przywięzywaliśm y zresztą w agę do tego, aby ca- trzeba. Co się tyczy wyższej płacy urzędników, wiła nie przystąpić do kongresu i że na pojutrzej 
któ N d n ^ n S -  n f   ̂ • -ę ] F  W is p mwę’ Powoła.D{i. byla do ndz,ałn w uegocya wszak ministrowi służy zawsze praw o proponowa L żej radzie ministrów ma być ułożona je j odmowa
d o n £  nVm ’ S  ieszezęścje potęgował. W ia- cyacb h rancya oświadczała ciągle; że gotową je s t nia tego Izbie nawet bez organizacyi. Za Anglią pójdą zapewne Frusy i Belgia. O iu-
domo nam było prócz L>go, że Austrya dzieli zda- przystąpić jaw nie  do obrad tego rodzaju. Nakoniec p. Zyblikiewicz przeciwny jest oddaniu uych państw ach lepiej w tej chwili nie mówić i
ira r-u lSffi.ad rp ° s a r£ >T u S t ^  «w i W Pet^r8'  /  dwory w “ otach’ k tórych wręczenie po- projektu tego pod obrady Izbie z konstytucyjnych czekać. Z przyczyny Rzymu, W iktor Em anuel zgo-

? d/' iellł J eJ 8Wych u m ia ró w . ruczy ły swym posłom p o ra ź  wtóry, niedoszły do także względów. W państwach absolutnych mogą dził się na kongres najpierwszy i ofiarował się
Prnsnm i rL  ’ i k™  Przekoaan 'e um knienia odciemów formy, które me mogły ujść być przeprowadzane takie chwilowe i tymczaso- przybyć nań osobiście. Zapewne stanie się, że na
rrusom  i K osv i. gdy żadałv. abv przystąpił d o lu w a e i Rosvi. Można hvłn nrzewidzieć. ża m n « r  I wa n r^ K i '^ ^ A  nniom it/l fioliA™ 11. -----   ;- ,i__'-raj e drugiego rzędu

oprze się w dalszym 
aby Cesarz mógł to 

ił kongresu nie była
linie, pragnęliśm y uniknąć odosohninneirn * działa-1 lond^wTAnT,; ‘ 1 I sr,JaKIcm 8,? - . je s t  ^  obaw a trudna do

ostatnia nasza „me

ś ^ ? S l ś MDkó:  r ^ - ‘p a . t nas zachęcał zarazem  do użycia wzglę- polskiej drogą dyplom atyczną lub w inny sposób, iilyczną, sądowniczą i finansową, i system at ten taty w przewidzeniu wojny i pożyczki,
dem mej osobistych usiłowań i rad  przyjaznych, jeżeli tego będzie potrzeba. musi się opierać na pewnej i w kraju istniejącej Spraw a polska przeszła w stanowczy peryod.
zanim przyjdzie do kroków urzędowych i skom Zobowiązanie to prócz oatychm iastowćj korzy- podstawie. Tego wszystkiego nie ma w przedłożo Ostatnie lata ciężkiej pracy narodowej nauczyły 
binowanej akcyi. | ści spotęgow ania powagi języka  dworów sprzy- nym projekcie, i być nie może.. Nie wypada prze- rozumu wszystkich. Anglomany wiedza już dobrze

mif*r7.nnwh Kvlnliu /1rkałorr>rrrrln ł a m u  n I ło  L K i a  L»*r>A v»r»rł rlT?r.lnio.m  I • _ . i . ?     _ > i .

śliwie obadw a gabinety, czuł się zniewolonym Byliśmy przekonani, że najpewniejszym  środ- uznawszy je, sądzili wszelako, iż nie należy tak  pewników. Nikt już nie uważa dziś za zbrodnię
przez sam ą szczerość swego szacunku i przyjaźni kiera zapobieżenia zawikłaniom  jes t okazanie się ważnego przedmiotu bez dyskusyi z Izby usuwać, pokładanie nadziei w Napoleonie Illcim . Pisarze
dla  cesarza A leksandra, polecić stan Polski opiece gotowym do staw ienia im czoła z całą stanowczo Ks. Litwinowicz oświadczył, ja k a  zachodzi tru- Pansławiańscy nie głoszą już, że F rancya nie ma
dworu rosyjskiego. Język ten zasługiwał na to, ścią, jak ie j w ym agają i że spory pomiędzy rzą dność między potrzebą organizacyi urzędów, któ interesu w Polsce, że wojna r. 1812 stała się przy-
aby go zrozumiał Monarcha, ktorv w vsw obadzaiac I darni nie tvle wvradzain sie z śm iakch  nnstnnn. I rehw notowA i w nrnw aJ'/ilv w ’r \ r n &1tai<a I n 'jrltion, WT£1 / „  1___!____skutek

stany 
świeżym obja

. . .  - . r - i »»<..«* v , “3 J v ci ijow  m onarcun sprowauzouycu, a nieznającycn am iw em  nyty wybory poznansKie.
ja k  ubolewać^ nad tern należy, iż dorady te nie Dwór rosyjski odpowiedział na program  trzech obyczajów ani języka  krajowego. Zresztą po dłu Wyszła nowa m apa Europy ułożona według na 
zostały usłuchane. dworów bezwzględną odmową. Przyrzekał on u- gich rozplaw ach stanęło na tern, aby na obecnem rodowości, a broszura pod ty tu łem : „Notice sur la

i™ „ 1a , w  c z z  — • - - «------- — -------------------------- *------- I — - ’ —  gelon les nationalitćs et les in
Mapa ta naznacza Polsce hi

i oam aw iając kom pe - 1  należycie rozważyła. Brzea piątuiem  nie oęazie i storyczne granice.
, - . . .  , -  .*. . I o ? podpisanym  na głównym akcie więc nowego zebrania się członków tej komisyi. H by odebrały księgę niebieską czyli „exposć

wobec wypadków, wpośród których opim a kraju, 1815 r., którą uznał poprzednio, proponował roz- Podałem o ile się dowiedzieć mogłem szczegó de situation." Księga ta  daje opis stanu Francyi
równie ja k  ogolne interesa Europy, niepozw alają poczęcie z Austrya i Prusam i jak o  mocarstwami łowe z posiedzenia tej komisyi spraw ozdanie; tak pod względem wewnętrznym ja k  zewnętrznym
nam pozostać obojętnymi widzami. Poseł cesarski rozbiorowemi, oddzielnych negocyacyj. zdaje mi się bowiem, iż nie może być obojętnym W tej ksiedze uk łady  prowadzone w spraw ie po

Rząd angielski w depeszy przesłanej później które zaszczyt przynoszą jego lojalności dząc po wysokiej ich płacy 10,000 reńskich. |g a ła  żywo na A leksandra II, aby dotrzym ał obie
, ale wszelkie zachody w tym względzie oka 
się próżnemi.

r, (-. . , .  , -  . . . . . .  , , , . . i --«••• ---------— J j— t- „  I ^ - ........-o ” “ - -o-»------, — --------- i  Księga żółta, z dokum entam i dyplomatycznemi
Cfabiuet trancuski pochwalić tylko mógł żądania, Trzy gabinety przesłały do Petersburga nowe było dem onstracyą chwilową wywołaną przez mo- wyjdzie dopiero za parę tygodni, 
które w kraczały do pewnego stopnia w powszech- noty, których zakończenie było równobrzmiące. O- wę Cesarza Napoleona. Jeżeli można było powie Ciało praw odaw cze zajm uje się ciągle spraw  
m ejszy zakres p o jęć , niż jego  w łasne, lecz aby świadczyły one jednom yślnie, iż Rosya będzie od dzieć lis adhuc sub judice, to wczorajsze posie- dzaniem wyborów. W ybory wątpliwe są odkłada 
pozostawić Rosy i całkow itą zasługę dobrej w o li, powiedzialną za następstw a, jak ie  sprowadzić mo - dzenie Izby panów uroczyście rozstrzygnęło spra nc i będą szczegółowo rozbierane, 
wstrzym ał się od poparcia ich bezpośredniego, że odmowa uwzględnienia ich przedstaw ień i prze- wę na korzyść n aszą , bo i ja  owe milczenie, ja - W Compićgne, gdzie baw ią Cesarstwo, je s t pier 
Gdy gabinet londyński zaproponował następnie za- dłużenie niepokojów w Polsce. ko wpływ mowy napoleońskiej w liście moim wsza kategorya zaproszonych gości. P. Drouyn de
proszenie mocarstw podpisanych na głównym trak- Znane są  ostatnie depesze ks. Gorczakowa. przedstawiałem. Książe arcybiskup Salzburski p ro -1 Lhuys często tam dojeżdża. Cesarz i jego  dyplo
tacie wiedeńskim, aby w yraziły podobne życzenia, Pomimo bezskuteczności iutcrweneyi dyploma- sil Izbę panów, aby*p08zła za patryotycznym  przy- m acya ogromnie pracują. Książę Latour d ’Auver-
rząd  JtM osci oznajmi zam iar przystąpienia do tej lycznćj trzech mocarstw, rząd cesarski może od- kładem  danym przez Izbę niższą i pożyczkę bez gno, który wrócił z Rzymu, ma sie udać jutro do
propozycyi w takim  tylko ra z ie , jeżeli o trzvm aldac  sobie świadectwo, że od chwili w którói kwe-1żadnAi rluotnn^ ^^x/iAla. T ak siA ta ł xrio I r  tr_ c . . . : ____...i„ j

uocarstw. 
jtowi rosyjskiemu 
z wzięciem śmia

. ... dyplomatycznym. Lecz nie I i Austryą i nie może przypuścić, aby jedność ga  (najodleglejszego z polityką związku. K aże to wno^ |osnuty  na obyczajach polskich,
otrzymaliśmy żadnego przyrzeczenia, żackiego za- binetów, w y p raw ie  tak  godnćj ich opieki, mogła sić, że w razie wojny projekt pożyczki byłby z o 
pcwuienia, któreby nam pozwalało spodziewać się pozostać płonną. klaskam i uchwalony.
zadaw alającego rezultatu dłuższego nalegania oso- Nic myślimy wszakże narzucać naszego rozwią Tymczasem pow tarzają ciągle, że Austrya zga- K r a k ó w  16 listopada. JCMość postanowię

1p a ) b> W obrać inną drogę. zatna mocarstwom interesowanym tyle lub więećj dza się na kongres w zasadzie, opierając się na niem z 13go listopada nadał radzcy sadu wyższe
 *. , ‘ wyprzedził n a s |n a w e t niż my w załatw ieniu panujących trudności, tem, źe hr. Kechberg miał takowe uczynić o- go i prokuratorow i jeneralnem u w K rakow ie Drowi

a  n i i r ^ n a i o l / i A i  ł A o t  v r t n n n n .  —  1________1 L n r ) i n f r v r .  ! T i l l  ’ l i r  * n _____________________• i  . . . i._____ • •

względem Polaków  życzliwej neutralności. Rząd ność na siebie, którą wszyscy dzielić winni 
cesarski pochlebiał sobie więc, że utworzy pomię 
dzy trzem a dworami porozumienie, które nada ich 
krokom  charak ter europejsk i, jakiego wymagała 
natura w grze będących interesów, a k tóry  połą
czyłby zarazem  wszelkie rękojm ie um iarkowania 
i  siły.

Gabinet londyński w pierwszej swej nocie wziął

SO S iS P O ID n C T l CZASU.

gólach robić trudności, które pozwalają zachować j i charakter radzców sądu "wyższego. 
statu quo, i trw ać w nieruchomości aż do ostate
cznej chwili, czyli aż do nadejścia wypadków, to
jednakow oż trudno w tym J)n:ypadku_ system at | W i e d e ń  15 listopada. Jeden  z koresponden-

za  punkt wyjścia trak taty  1815 r. Rosya odpo- 
w iedzieła wyraźnie zaprzeczając tłóm aczenia, jak ie

Wiedeń 15 listopada.

ten zachować. Kongres przez Cesarza Francuzów tów do Augsb. A llg. Ztg  donosi, że namiestnikowi
proponowany właśnie trudnym być może do przy- galicyjskiemu hr. Mensdorffowi ofiarowano tekę
jęcia  w zasadzie, ale raz przyjąwszy zasadę, tru- ministerstwa spraw  zagranicznych. Hrabia, któ-
dno żądać od Francyi w ykazania szczegółów, rego zdrowie nieco je s t s łabe , ofiarowanej teki
Kongres m a być zebrany dla zastąpienia trak ta- dotąd nie przyjął.

Jedną z licznych komisyj wysadzonych z łona tów wiedeńskich, które istnieć przestały imiennie, Lord Bloomfield od kilku dni odbywa częściej
.  UA.„ ------- ^ „ 5  _— l Rechbergiem konfereneye.

z wiedenskich dzienników
. . -  .  .- . ------  ̂ « i -------  — v —  ----------------- .   . j -------j  —  podczas osobnego posłucha-

„ t „- O1.o t i - . , . . . . .  skład Ściślejszej Rady państw a wchodzących, gmachu politycznego, który się wali i t. d. Wszy- nia wręczył Cesarzowi Jm ci list własnoręczny Ce-
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krosu  , który y  j  oparty wyłącznie na trakta- czbie z Galicyi zachodniej p. Zyblikiewicz, z Ga- Napoleona wypowiedziane. Pojąć więc można, że do swego poprzedniego doniesienia, że list Ćesa 
ta* i edłng niego, należało się zapatrywać na licyi wschodniej Arcybiskup Litwinowicz. Pierwsze że kto obstaje za dawnem prawem publicznem rza Napoleona zapieczętowany wraz z odpisem
m -czy  z wyższego stanowiska. Akt 1815 zape-! posiedzenie odbyła w piątek wieczór. Iw traktatach z 1815 zapisanem, ten na kongres | autografu, otrzymał hr. Rechberg dla doręczenia i bi wszy żadnego hałasu, 'w  tym samym czasieTtrze

Raport porucznika moskiewskiego Miedianowa 
o zabiciu przez niego i przez porucznika Asieje- 
wa śp. jenerała  Czachowskiego ogłoszony w or
ganie moskiewskim w D zienniku Powszechnym  z 
14go listopada, je s t  wzorem fałszu i przechwałki 
moskiewskićj. Porucznik ów Miedianów ta jąc cał
kiem, iż uderzył na jen . Czachowskiego gdy ten- 
■e o d ł ą c z y w s z y  s i ę od swego hufcu przybył z 

kilkunastu jeźdźcami do wsi W ierzchowiska od
wiedzając swą córkę, —  zmyśla poprostu opis ja 
kiejś potyczki między W ierzchowiskami a  wsią 
Krępy z oddziałem Czachowskiego 120 konnyeh 
powstańców liczącym, gdy Czachowski nie miał 
z sobą ja k  30 jeźdźców, i fałszywą im prowizacyą 
o tej potyczce przemienić chce w jak iś  rycerski ze 
swej strony zapas, niebohaterska zupełnie walkę 
licznego oddziału Moskali k tóry 'o toczył i zraba! 
starego żołnierza polskiego z kilkunastu jego  to 
warzyszami. Fałszuje dalćj ten raport przebieg 
tej walki, jed n ak  nie może zakryć, iż jen. Cza
chowskiego rannego leżącego już  rąbał drugi 
bohater moskiewski A sie jew , który chluni się, 
iz zabił jenerała  C zachow skiego, popełniając 
krwawe kłamstwo ; wreszcie zamilcza kłam li
wie , iż Czachowski ciężko poraniony wiezio
ny zaraz, croarł w drodze już pod Radomiem. 
Ten raport m oskiewski M iedianowa ubiwszy jen. 
Czachowskiego na miejscu w W ierzchowiskacb, nie 
wie już ja k  z tego kłam stw a wyprowadzić, ’d la
czego ciało jego  znalazło się w Radomiu i dla 
tego o tern milczy. Ten pełny od początku do 
końca fałszów raport moskiewski powtórzymy ta
które mTi'nrL przyk,ad kłam stw a moskiewskiego, 
które uwieńczone je s t, z bezczelnością zresztą zwy
kłą w raportach moskiewskich, twierdzeniem, L  
w tej zaciętej walce ręcznćj ubito 40 Polaków a 
Moskalom r a n i o n o  tylko j e d n e g o  dragona. 
Raport moskiewski b rzm i:

„Po bitwie pod Jurkowicam i Czachowski uciekł 
do lasów Iłżańskicb, a stam tąd w okolice m. L i
pska (w powiecie Opatowskim), gdzie zatrudniał 
się organizacyą nowych band, zgrom adzając ubra
nie i zapasy na zimową kam panię.

(Zaraz od fałszu rozpoczyna się raport, gdyż jak 
wiadomo dobrze, ja k  sami nawet Moskale w ra 
portach swych przyznawali, jen . Czachowski w 
krwawym boju pod Jurkowicam i 21 października 
me miał udziału i nie „po bitwie pod Jurkow icam i 
uciekł do lasów iłżańskich", lecz po zwyeięzkiej 
potyczce pod Rybicą pociągnął 20 października 
z jazd ą  wprost na północ, gdy piechota zwróciła 
się nieco na zachód ku Jurkowicom. P. R. C z).

„W ysłany z Radomia dnia 15 (27) października 
oddział z 3eh kom panij piechoty i szwadronu d ra 
gonów pod dowództwem podpułkow uika Protopo- 
powa, obszedł całą tę  m iejscow ość, lecz nic nie 
znalazłszy, doniósł wszakże, że Czachowski w Sol
cu przeprawił się do gubernii Lubelskiej. Po po
wrocie do Radomia, podpułkownik Protopopow 
w celu obserwacyi okolic L ipska i działań C za
chowskiego, wysłał z Radomia dnia 22 paździer
nika (4 listopada) partyzancki oddział, składajaey 
się z 54 dragonów z Jekaterynosław skiego pułku,
10 kozaków z pułku dońskiego N. 9 i 75 strzel
ców z 2ej kompanii Mohilewskiego pułku piecho- 
ty, umieszczonych na podwodacb. Dowództwo nad 
tym oddziałem powierzono bardzo zdolnym i wa 
lecznym oficerom, porucznikom : Miedjanowowi i 
Assjewowi z Jekaterynosław skiego pułku d rag o 
nów, oraz podporucznikowi W orońcu z Mohilew- 
akiego pułku piechoty, z której dwaj pierwsi w sła
wili się jako  zdolni partyzanci przy rozbiciu kon
nej bandy żandarmów wieszających W iśniewskie 
go, oraz znacznej konnej bandy Grabowskiego i 
w wielu innych potyczkach.

„Partyzanci opuściwszy Radom w dniu 22 paź
dziernika (3 listopada) i odbywszy przegląd m ię
dzy Jedlnią i Lubelską szosą, rozlokowali sie na 
nocleg we wsi Czarna, D. 23 października (4 li
stopada) oddział dalej robił poszukiwania w n a j 
gęstszych częściach lasów Zwoleńskieb, a  w Zwo
leniu przenocował. Dnia 24 października (5 listo
pada) udał się ku Nowej A leksandryi (Puławom).
I owziąwszy w drodze wiadomość, że Czachowski 
z. konną bandą 120 ludzi liczącą, przeszedł w tym 
dniu Wisłę w bliskości Solca, partyzanci zwrócili 
się z szosy na Tymianice ku Lipsku. Przybywszy 
w nocy do tego miasta, porucznik Miedjanow szyb
ko je  otoczył ze wszech stron widetami i areszto
wał w mieście wszystkich urzędników, ażeby nie 
dali znać bandzie o przybyciu wojska. Tutaj otrzy
mano wiadomość, źe w tym dniu Czachowski prze
chodził przez Lipsko i że z banda rozlokował sie 
we wsi Krępa w 6 wiorstach od‘ L ipska, gdzie 
grom adził kożuchy i mug zapasy dla swojej 
bandy.

„O świcie dnia 25 października (6go listopada) 
partyzanci wyruszyli z Lipska ku Krępie; poru
cznik Miedjanow wysłał naprzód kilku dragonów 
i kozaków, rozkazawszy im zabrać koniecznie bez 
wystrzału pikiety powstańców, w bliskości wsi 
srępy stojące. Dragoni nagle nagle napadłszy na 

pikiety, zabili dwie, a  jedną żywcem ujęli, nie zro



CZAS z Wtorku 17 Listopada 1863. 3
cy na podwodaeh szybko dopędzali galopujących 
z przodu do wsi Krępy dragonów. Przy wjeździe 
do wsi, porucznik Miedjanow z 25 dragonami, szyb
ko zwrócił na prawo od wsi, ażeby przeciąć ban
dzie drogę do lasu ciągnącego się pasem wzdłuż 
rzeki Krępianki, a oddalonemu o wiorstę drogi od 
jej brzegu; porucznik zaś Assjew z pozostałemi 
dragonami udał się wzdłuż rzeki na lewo; — pie
chota nadjechawszy do Krępy, zeskoczyła z pod- 

vwód a zająwszy Krępe i folwark Bożydar, poza
bijała tam wszystkich spieszonych powstańców, 
strzelających ztamtąd do wojska. (Winniśmy tu 
objaśnić, iż owi „pozabijani" we folwarku Bożydar 
przez Moskali ludzie, których raport moskiewski 
nazywa bezwstydnie spieszonemi powstańcami, byli 
to poprostu bezbronni mieszkańcy, których wycieli 
Moskale. P. R. Cz).

„Tymczasem banda Czachowskiego w liczbie 120
konnych, szeregami wieś opuszczała, kierując się 
ku lasowi, formując frout na równinie ku półno
cy od Krępy, w zamiarze atakowania znajdują
cego się na prawym skrzydle z 20 dragonami

dżinie 6tej najniższy 331’’’,8 7 , o godzinie 2giej po 
południu 15go, wiatr bardzo słaby wschodni, zbacza
jący 14go ku południu, 15go ku północy, oba dni 
pochmurne, 15go mokra mgła podobnież rano 16go 
o godzinie 6tej tego dnia stał barometr 332’”, 17 tem
peratura powietrza na -f- 4",4 R.

śpieszenia takich robót, jak  budowanie okrętów i w skutku tych ukazów żołnierstwo i policya chwy 
okrywanie ich pancerzami. Roboty zamówione na tają na ulicach Warszawy mnóstwo kobiet i męż-

— Jutro we wtorek dnia 
mei królowej polskiej.

17go listopada, Ś. Salo-

N e k r o l o g .
O ile smutnym jest głuchy jęk  dzwonu wzywa

jący wiernych do oddania ostatniej posługi, na 
polu sławy poległemu rodakowi, o tyle pociesza 
jącą jest ta gotowość współbraci każdego wyzna
nia , każdej warstwy naszego spółeczeństwa, do 
uczczenia pamięci tych , co wszystko, bo życie 
własne z ochotą ponieśli w obronie Ojczyzny, 
wiary i ludzkości!

W dniu lity m  b. m. odbyło się w skromnym 
wiejskim kościele Tymowy, wśród natłoku ludu 
nabożeństwo żałobne

sztućców i karabinów, lecz kule przeszły nad śledniego m ajątku; Jego niewstrzymały miłe oso- 
"  "°narr"  »"■ »*-- — A -  - bistego szczęścia widoki, które się doń tak powa

bnie uśmiechały. On rzucił wszystko aby biedź 
tam, gdzie go wołała powinność i prawe serce 
Polaka. Cześć Jego pamięci! J. N .

 Iuauuicusiwu zaioone za duszę ś. p. Seweryna
porucznika Miedjanowa. lowstancy przybliżyli się Zwolińskiego, któren na polach Jurkowie d. 21go
do dragonów, zajmujących stanowisko pomiędzy października, trzema kulami przeszyty, młode za-
nimi a lasem na 60 krokow, dali do nich ognia kończył życie, jego niewstrzymał zarzad
ze sztućców i karabinów, lecz kule przeszły nad 1 ' ' “
ich głowami. Wówczas porucznik Miedjanów z o- 
krzykiem „hura“ rzucił się na powstańców z sza 
szką w ręku. W tejże chwili porucznik Assjew 
zdążył obiedz wieś z lewej strony, zwróciwszy 
się na prawo i z swoimi zuchami w pełnym ga
lopie uderzył na prawe skrzydło bandy, która 
wprowadzona w nieład gwałtownym atakiem 
pierzchnęła w kierunku wsi Wierzchowiska, wła 
snością córki Czachowskiego będącej.

„Dragoni* rączo ścigali tuż powstańców. Prze 
biegłszy w galopie Wierzchowiska, banda wpadła 
do wsi Jawor-Solecki, tutaj przy samym wjeździe 
do wsi, porucznik Medyanow napadł na Czacho
wskiego, który dawszy do niego kilkakroć ognia 
z rewolweru prawie tuż, lecz chybiwszy, cięciem 
szaszki zsadzony był z konia. W tej samej chwili 
napadł na Czachowskiego i porucznik Assjew, 
pragnący ująć Czachowskiego żywcem, lecz ten

Dep&tPś telegrafiom*.
B e r l i n  15 listopada. Gazeta Spenera donosi 

ze względu na wiadomość podaną przez wiedeń
ską Presse, iż Prusy bez poprzedniego wchodze
nia w układy z innemi rządami, dały poznać g a
binetowi paryskiemu w tymczasowej odpowiedzi, 
że bezpośrednie narady panujących, nie przygoto- 

ostatoi leżąc na ziemi, wystrzelił do Aśsjewa z re -1waDe starannym rozbiorem i opracowaniem, były
rfr I nr n -i 1, —-W l. . L i .  1 JL ._____1. _ * _ V____• 1 • j i l l , ______ ' 1 , . 1 .wolweru, i chybił także, a w tej chwili otrzymał 
drugie cięcie szaszką w głowę, które przecięło 
życie tego strasznego wyrzutka. Obok Czacho
wskiego zabito dwóch jego adjutantów, z których 
jeden był hrabia Miączyński. Ścigano dalej ucie
kającą w panicznym strachu bandę przez Jawór,

by niewłaściwą drogą aby usunąć trudności. Po 
rozumienie się względem sposobu odbycia kongre
su między A ustryą, Prusami i Anglią nie nastąpi
ło, ani też niebyło zamierzonem; a przeto nie by 
ło wcale porozumienia się co do osnowy jednako

Rzegniów do Rzechowa, gdzie rozproszyła się po wych odpowiedzi na zaproszenie na kongres. Ża
l o o i a  f  i rt l o r / n  R A m i o m  & . n  I          1.  I l ilesie, dalsze bowiem ściganie na zmęczonych ko 
niach dragońskich, było niepodobnem.

„W tej:dzielncj, prawdziwie zuchowatej (!) poty 
czce jazdy, zginęło do 40 powstańców. (Zuchowatą 
potyczkę, jazdy śmie nazywać raport moskiewski 
otoczenie i wycięcie przez dziesięć razy przeważne 
siły moskiewskie kilku Polaków. W istocie jest 
to bohaterstwem moskiewskiem. (P. R. Cz.).

„Partyzanci ujęli 16 koni, 4 karabiny, 36 sztuć
ców, 4 rewolwery, 20 pałaszy, tudzież papiery 
Czachowskiego, przy nim znalezione.

„Ze strony wojska raniono 1 dragona, zabito 
dwa konie i dwa raniono.

„Po zniesieniu bandy Czachowskiego d. 26 paź
dziernika (7 listopada) partyzanci szczęśliwie przy
byli do Radomia,

dno nawet z tych państw nie uczyniło u drngich 
wniosku w tym duchu. Król ustnie wypowiedział 
tymczasowo przed bar. Talleyrandem zapatrywa
nie się Prus w tej mierze.

I  r a n k f u r t  14 listopada. Na dzisiejszem po
siedzeniu zgromadzenia związkowego poseł duń
ski złożył oświadczenie swojego rządu, w którem 
przyznana jest stanom holsztyńskim kompeteneya 
pod względem normalnego budżetu. Propozycyę 
tę odesłano do połączonych wydziałów.

K o p e n h a g a  15 listopada (S. Z.) Usiłowania 
gabinetu u Związku niemieckiego i z osobna u 
państw niemieckich, aby cofnąć uchalę egzekucyi,

„Śmierć Czachowskiego, który niejednokrotnie ty ć  uważane jako bezowocne. Zaiecie Hol-
i i o l   j .  1 1  i  • V  i  i  .  % . I  .umiał zręcznie wyślizgać się przed oddziałami 

w ojska, w yw arła nadzwyczaj silne wrażenie na 
cały k raj. Powstańcy upatryw ali w nim prawie 
jed y n ą  główną podporę swej sprawy.

„Barbarzyński despotyzm Czachowskiego, stra 
sznie ciężył nietylko na nieszczęśliwych w łością 
nach, ale i na wszystkich tycb, którzy pozostali 
wiernymi swojemu obowiązkowi.11

f
Kraków 16go listopada. Donieśliśmy o kilko- 

godzinnym tu pobycie w sobotę Gubernatora Galicyi 
Fmp. hr. Mensdorff-Pouilly. Przybył on tu po swoją 
rodzinę wracającą z Wiednia i wraz z nią odjechał 
z powrotem po Lwowa tegoż jeszcze wieczora.

—  Wczoraj aresztowano p. Al. Gostkowskiego w domu 
jego ojca przy ulicy Brackiej. Wczoraj odbyła się 
rewizya w rynku pod L. 44 na 2em piętrze, lecz nic 
me znaleziono i nie aresztowano nikogo.

— Kronika podaje opis przytrzymania i uwięzie 
nia p. Michała Darowsbiego wraz ze służącym swym 
jadącego wierzchem w przeszły wtorek z Borku Szla
checkiego do Facimiechów o pół mili odległej wsi 
w odwiedziny, a mimo że p. Darowski miał przy so
bie pasport, przytrzymał go żandarm nieumiejący sło
wa po polsku, i który się zmierzał już z karabinkiem 
do słnźącego, że go ten niezrozumiał gdy mu się za
trzymać kazał. Odstawiono jeźdźców pieszo do Ska 
winy nie dozwoliwszy im ani własnych ich koni ani 
najęcia wozu, niedozwoliwszy aby wstąpiono do dwo 
ru w Borku Szlacheckim dla ^przekonania się o toż 
samosci osoby. W Skawinie naczelnik powiatu p. Kas 
parek nie chciał ich sprawy rozpoznać, bo to godzina I stanowczo wysokość wynagrodzenia, jak ie  Meksyk

sztynu i Lauenburga, wyjąwszy twierdzę Rends- 
burg, nie będzie uważane za wywowiedzenio wojny.

P a r y ż  14 listopada. Akta dyplomatyczne ogło 
szone w żółtej księdze nie odnoszą się wcale do 
Włoch. W kwestyi polskiej ostatnia nota p. Drouyn 
de Lhuys z d. 22 września żali się, że trzy ino 
carstwa, jakoto Anglia, Austrya i Franeya nie do 
szły do tego, aby nadać swoim krokom wszelką 
pożądaną skuteczność, a nie od naszej chęci za 
leżało, aby zdaniu ich zapewnić nieprzepartą po 
wagę zbiorowego postanowienia. Co się tyczy 
spraw amerykańskich, nota p. Drouyn z d. 13go 
września zdaje sprawę z rozmowy z poslern ame 
rykańskim Dayton, który zaprzeczył pogłoskom 
protestacyach z powodu Meksyku i o mniemanem 
przymierzu rosyjsko-amerykańskiem. Drouyn o- 
świadczył, że usposobienie Cesarza pod względem 
kwestyi amerykańskiej nie zmieniło się; nie uzna 
liśmy Południa, a tem mniej podpisaliśmy z niem 
jakiś układ o odstąpienie Texasu lub Louisiany. 
Bo wtórzyłem mu, mówi Drouyn w swojej depeszy, 
że nie pragniemy żadnego nabytku w Ameryce 
ani dla siebie ani dla innych. Oświadczyłem mu, 
że liczę na jego pomoc w zjednaniu słuszniejsze
go w Ameryce ocenienia naszych rozporządzeń 
konieczności, które polityką naszą kierowały. Co 
do Meksyku, Drouyn oznajmia jenerałowi Bazaine, 
że posiada informacye, które dozwolą oznaczyć

sześć miesięcy, mają być w ciągu trzech miesięcy 
wykończone.

L o n d y n  15 listop. (S. Z.) Dzisiejszy Observer 
zaprzecza doniesieniu telegrafowanemu wczoraj 
z Wiednia o wspólnem postępowaniu Anglii, Au- 
stryi i Prus. Anglia dotychczas ani przyjęła pro 
jektu kongresu wraz z Austryą i Prusami,* ani go 
też nie odrzuciła. Z Nowego Jorku donoszą 6 b. in. 
Charleston jest ciągle bombardowany natarczywie; 
część murów od morza zwaliła się. Separatyści 
ostrzeliwali pozycyę Hookera w dolinie Lookout. 
Agio na złocie 487/8 %.

R z y m  12 listopada. List własnoręczny Cesa 
rza do Ojca ś. zapraszający g0 do udziału w kon
gresie wręczony został kandynałowi Antonellemu 
przez pośrednictwo poselstwa francuskiego.

P e t e r s b u r g  11 listopada (S. Z.) Odeszło pi
smo ks. Gorczakowa do p. Drouyn de Lhuys, 
które zapewnia, że przychylająca się odpowiedź 
Cesarza Aleksandra na projekt kongresu odejdzie 
natychmiast po powrocie Cesarza.

M a d r y t  12 listopada. Dziennik Las Novedades 
mniema, że propozycya Cesarza 'Napoleona nie- 
może do niczego doprowadzić, albowiem niepodo
bna pomyśleć o zgodzie z rządami natchnionemi 
przez idee reakcyjne. La Correspondencia zapo 
wiada, że rząd hiszpański postanowił wysłać re 
irezentanta swego na kongres europejski mający 

na celu rewizyę traktatów 1815 r.
S z t o k h o l m  14 listopada. Aftonbladet twier

dzi, że przymierze z Danią jes t podpisane, lecz 
jeszcze nie ratyfikowane. Szwccya skłoniła Danię, 
aby wkroczenia wojsk związkowych do Holszty 
nu nie poczytała za wypowiedzenie wojny.

B e r n  15 listopada (to. Z .) Rząd związkowy dał 
przychylną odpowiedź na zaproszenie na kongres; 
lecz żąda, aby wzięte także było pod obrady kon 
gresu ponowne ogłoszenie neutralności tej części 
Sabaudyi, która dotyka jeziora genewskiego, 
tudzież ostateczne uregulowanie sprawy doliny 
Dappes.

czyzn i wloką do 
za czarne trzewiki

nie urzędowa! Nadaremnie się obywatele Skawiny o 
to starali poręczając za tożsamość osoby aresztowanych 
Wsadzono ich do smrodliwej każni nie wyprzątniętej 
po poprzednikach ich , a obywatele dali do tej każni 
aresztowanym świeże posłanie, i dwóch z nich udało 
się w nocy do Borku dać znać p. Bolesławowi Da- 
rówskiemu. Dopiero po 16 godzinach puszczono wię
źniów. Cóż w obec tego powie General Correspon

Francyi jest dłużny; nie będzie on się wahał wy
gotować to obliczenie.

P a r y ż  14 listop. w nocy. (Oe. Z.) Mem. dipl, 
donosi co następuje: Zaraz za pierwszą podróżą 
ks. Metternicha Franeya objawiła swoją politykę: 
przywrócenie Polski, nowa równowaga państw, 
system przymierzy, których ogniskiem Franeyadenzl czy pojechać ze wsi do wsi to spisek? czy p e-. . .

dzić pieszo aresztowanych iub nie chcieć sprawdzić Austl7 a - Angha przciw temu się oświadczyła. Au-
ich papierów w godzinach niebancelaryjnych, należy 
do obowiązków wiernej służby, przez którą Gen.Cor. 
tłumaczy wiele czynów?

—  P. Skałkowski adwokat w Złoczowie zanosi w 
Dzienniku Narodoivyni zażalenie, że w d. 12 b. m. 
przywieziono do Złoczowa okutych ludzi posądzonych 
o zamiar ndania się do powstania.

— Gaz. Narodowa zamieszcza reklamacye p. Leo
na Prevot z d. 6go b. m., którego jadącego wraz z 
synem w obwodzie Żółkiewskim za legalnym paspor- 
tem własnemi końmi na gościńcu publicznym do Bełz-

|strya chciała zatrzymać Galicyę, jako zamieszkałą 
w większej części przez Rusinów. Zadanie zostało 
w skutku tego zredukowane do przywrócenia le
galnego stanu, zaniechano kwestyj terrytoryalnycb. 
Oświadczenie Austryi brzmi: Pójdzie z Francyą: 

Itaka jest bezwzględna konieczność. Wynagrodze
nia mają być ułożone na kongresie europejskim 

1 za równoczesnem porozumieniem się Austryi, Fran
cyi i Anglii. Te mają przedłożyć program i utwo-

ca przytrzymał w d. 26 z. m. urzędnik delegowany I kierujący komitet kongresu, 
z Żółkwi p. Babiaków, a po zrewidowaniu i nieznalezie- P a r y ż  15 listopada (S. Z). Zdaniem Memorial 
niu nic podejrzanego odebrano pasporta i odstawiono diplomatique, kongres może być uważany za pe 
do Bełżca, a nazajutrz zwrócono do domu me oddH w n y . W sferach dyplomatycznych m ów ią,'że z Ko- 
wszy pasportów, lecz dawszy w' ich miejsce karte l— , . „  _ . _ r
przymusowego powrotu. Nadto p. Prevot pisze, 
dotyczczas nie wie co się stało z jego końmi, które 
mi żandarm pojechał.

- -  W d. 14 b. m. odbyła się we Lwowie osta-Idzie Palmerstona z Wiktorem Emanuelem w Com- 
teczna rozprawa w procesie aresztowanych przed pól I piegne. Na quartier latin w Paryżu i no kawiar- 
rokiem pp. Niewiadomskiego i Trompetera posądzo- n;„„h śniewaia nnd r  ■ ■ i ■
uych o udział w przygotowaniu powstania wołyń- ... . policyi piosnki przeciw
skiego. Sąd uwolnił obu dla braku dowodów. ‘ Angln 1 agltacya w tym duchu widoczna.

ż ‘ J penhagi, H agi, Madrytu, Lizbony, Turynu i Kon
stantynopolu nadeszły już odpowiedzi przychyla
jące się. Mem. dipl. zaprzecza doniesieniu o zjeź-

Liczniejsze są i dzisiaj wiadomości z pola 
mordów i barbarzyństw, jakich się dopuszczają 
władze i wojska moskiewskie na bezbronnej lu
dności, niżeli z pola walki przeciw zbrojnym. Z dal
szych okolic teatru wojennego nie doszły nas i 
dzisiaj doniesienia, na najbliższych zaś nas sce
nach: w Krakowskiem, Sandomirskiem i Kali- 
skiem, wojska moskiewskie zgromadzone w wię
ksze oddziały, wysuwają się rzadko tylko z tych 
stanowisk, wysyłając kiedy niekiedy silniejszą ko
lumnę dla zdzierania podatków lub w pościgu za 
jakim  małym konnym hufcem polskim znikającym 
im z oczu; oddziały zaś partyzanckie polskie, któ
rych jest po kilkanaście w kaźdem z tych woje
wództw, nie atakują Moskali w miastach i ztąd 
jest chwilowa pozorna cisza na tem najbliższem 
nas polu walki. Wczoraj obiegające miasto nasze 
wieści o potyczce stoczonej między Miechowem a 
Działoszycami, są mylne. W Krakowskiem do 14 
t. m. w Sandomirskiem do 12 t. m., dokąd na 
sze wiadomości sięgają, nie zaszła żadna znaczniej
sza utarczka; ostatnim w Sandomirskiem czynem 
wojennym moskiewskim było zabicie walecznego 
oficera z 1831 r. a teiaz dzielnego dowódzcy par
tyzantów jen. Czachowskiego, którego znaczny 
oddział moskiewski obskoczył, jak  to donosiliśmy, 
we wsi W i e r z c h o w i c e ,  a rannego i leżącego 
już na ziemi starego żołnierza, rąbali bohaterowie 
moskiewscy, jakto sami przyznają w swoim ra
porcie, który wyżej powtarzamy, a który pod in
nym względem pełen jest fałszów wytkniętych 
tam przez nas.

Zwiększone i natężone działania moskiewskie 
na polu mordów i rabunków, objawiają nietylko 
czyny, lecz i ogłoszone świeżo akta, reskrypty i 
rozkazy dzienne. Wspominany już przez nas re 
skrypt uwalniający w. ks. Konstantego z namiest
nictwa i dowództwa wojsk w Kongresówce a na
dający Bergowi te posady, które de facto  dawno 
już sprawuje, reskrypt zapowiadający, iż władze 

wojska moskiewskie winny dalej „uspakajać11 
Polskę i zaprowadzać w niej porządek ogniem i 
żelazem, knutem, mieczem i rabunkiem, podajemy 
wyżej w dosłownem brzmieniu; r o z t r z ą s a j ą c  
w artykule wstępnym wyrażenia tego reskryptu i 
o b j a ś n i a j ą c  je  przytoczeniem faktów. Podaje 
my także rozkaz dzienny do wojska wydany przez 
Berga, a polecający żołnierzom, aby postępowali 
tak samo „zuchowato11 jak  dotychczas, tj. tak sa 
mo zuchowato mordowali bezbronnych, dobijali 
rannych, rabowali spokojnych, napadali na kobie
ty; palili wsie i miasta. Rząd moskiewski oba 
wiająey się, aby jeden dzień nie minął bez publi
cznego mordu, rozstrzelał znów 14go‘t.m . na sto
ku wałów cytadeli warszawskiej ś. p. Ignacego 
l i u s z y ń s k i e g o  kandydata medycyny, syna 
jodpułkownika żandarmów moskiewskich, oskar
żając go bez żadnych powodów, że był j e d n y m  

c z y n  ni e j s zy  ch  c z ł o n k ó w  organizacyi na
rodowej. W moskiewskiem oskarżeniu i zapowie 
dzeniu zamordowania ofiary nie czytamy nawet 
wykłej w nich, a przy używaniu tortur, tak ła

twej formułki: „zeznał że“ lub „według własnego

skiego. Sąd
Dnia 14go 15go

dowodów, 
listopada dosięgła nsjwyż- T o u l  o n  14 listopada wieczór. (Oest. Ztg.) Mi

sza tem peratura-f- 6°8, najniższa -f- l°o°, obie 14go, I nisteryum m arynarki wydało we wszystkich por- 
uajwyższy stan barometru 333,”'27, rano l4go o go-! tach wojennych rozkazy ja k  najnaglejszego przy-

zeznama Cl . lecz tylko powiedziano: „okazał się 
winnym" tajemnej komisyi śledczej i w tajemnicy 
śledzącej i wyrokującej, a jawnie tylko wiesza
jącej , ale komisya ta nie umiała nawet powie 
dzieć na mocy jakich dowodów okazał się win
nym, a nawet nieumiała przytoczyć żadnego faktu. 
Mimo ukazów prawodawcy moskiewskiego, ober 
policmajstra, o ubiorach kobiet, ukazów będą
cych szczytem bezrozumu i despotyzmu, a raczej

więzień pod lada pozorem 
za czarną tasiemkę mawet, 

mężczyzn za czarne nawet parasole. Chociaż więc 
stosownie do polecenia Rządu Narodowego, za- 
chowając skromność w ubiorze, przestano używać 
czarnych kolorów, wyuzdane jednak żołnierstwo 
bez pozorów nawet znieważa i więzi przechodzą 
cych na ulicach. Zaprawdę, niebyło może w świę
cie sroższej niewoli, lecz trudno także znaleźć 
większego poświęcenia i wytrwania!

Rabunek uporządkowany i bezporządkowy wy
konywany w Polsce przez hordy i władze mo
skiewskie, trwa dalej. Berg prócz kontrybucyi na
łożonej na Warszawę, która teraz wybieraną jest 
o 50°/0 wyżej niż początkowo ustanowiona, prócz 
zdzierania zaległych podatków z dodatkiem 50n/ t 
nałożył teraz nową k o n t r y b u c y ę  4 miliony r. s. 
na Kongresówkę, która to kontrybucya ma być 
zbierana w kraju w dziesięciu ratach przez lat 
dziesięć. Przy tem łupieniu Polski zaszedł spór mię 
dzy dwoma rabującymi prokonsulami moskiewski
mi. Berg ową kontrybucyę na całą Kongresówkę 
nałożoną rozciąga i do Augustowskiego należącego 
do tej prowincyi, Murawiew zaś niechce o tem 
słyszeć i żąda Augustowskie rabować według spo
sobu w jak i postępował na Litwie nakładając 
wyższą kontrybucyę. Szlachetne wspólubieganie 
się w rabunku! Lecz bezwstydność moskiewska w 
nowy jeszcze objawia się sposób. Oto niekiedy 
przywódzcy bezrządu moskiewskiego ogłaszają 
złupione sumy, jako złożone na ołtarz ojczyzny mo
skiewskiej lub na poszkodowanych przez powstań 
ców. Oto Murawiew na czele spisu niby datków na 
poszkodowanych przez powstanie ogłasza w Kurye- 
rze Wileńskim, sumę „zebraną przez księżnę Ogiń
ską11; winien był ogłosić: „zabraną księżnie Ogiń- 
skiej, gdyż sumę tę zabrał Murawiew paniom które 
kwestowały w kościołach. Wkrótce ogłosi on za
pewne, iż z ofiar i datków obywateli litewskich 
wystawił kaplicę syzmatycką w Wilnie, ponieważ 
wystawił ją  za część pieniędzy zrabowanych oby 
wateloin litewskim.

General Correspondenz zamieszcza znów dwa 
dalsze listy ze Lwowa z 8go i 12go b. m., w któ 
rych usprawiedliwia liczne rewizyc po kraju lub 
mieście odbywane, jakoteż inne środki wyjątkowe 
policyjno wojskowe to wybieraniem podatków pod 
zagrożeniem egzekucji, „kwaterowaniem powstań 
ców" lubo się wykazało, że ludzie ci wielkim ko 
sztem utrzymywani, odziewani i zbrojeni nie wie
le niosą pomocy powstaniu w Królestwie. Dalej 
że wykryto w Krakowie rewolucyjną kornisyę 
wmjskową i komendę placu, a papiery zabrane 
wyświeciły rozszerzoną organizaeyę tych władz, 
które formalnie urzędują w posiadłościach au 
stryackich. Korespondent lwowski do Gen. (Jor 
nadm ienia, że niektóre dzienniki poczytały listy 
jego za przygotowanie kraju do mającego nastać 
stanu oblęźenia; albo też upatrują surowość nieu 
sprawiedliwioną władz, za zdradę sprawy polskiej i 
dopomaganie Rosyi przez tamowanie powstania 
Korespondent nie usprawiedliwia się z tych za
rzutów, lecz kończy oświadczeniem, iż obowiązkiem 
jest urzędników austryackich niedopuścić, aby 
sieć rewolucyjna ogarniała coraz bardziej Galicyę 
Z tego się zawsze pokazuje, że pomoc niesioną 
powstaniu w Kongresowem Królestwie, uważają 
te listy zawsze jako  rewolucyę grożącą rządowi 
austryackiemu. Myśmy już zdanie nasze wypo
wiedzieli pod względem tych listów ; Gaz. Naro- 
dowa zaś dziwi się, że organa urzędowe usiłują 
w obec zagranicy przedstawić Galicyę, jako pod- 
nurtowaną spiskami zmierzającemi do powstania, 
i że gdyby coś podobnego wyszło od dzienników 
nieurzędowych, ściągnęłoby na nie zarzut zbro 
dni podburzania spokojnośei publicznej.

Gaz. augsburgska donosi z Wiednia, że hr. Mens- 
dorf-Pouilly ma objąć tekę hr. Rechberga, inne 
znów dzienniki mówią o zamiarze ustąpienia p. 
Plenera z gabinetu. Ani jedno ani drugie nie jest 
prawdziwem, jak  zapewniają osoby znające sto
sunki. Zmiana ta byłaby dowodem zmiany zupeł
nej kierunku politycznego, a przynajmniej wyraż- 
nera nacechowaniem kierunku, co w obec kongre 
su równałoby się wystąpieniem przeciw Francyi. 
Mają być jednak czynione usiłowania zbliżenia 
się z Prusami, mianowicie w celu niedopuszczenia 
spraw niemieckich na kongres.

Dzienniki francuskie wyznają, iż żadna jeszcze 
odpowiedź na list cesarski zapraszający na kon 
gres nie nadeszła dotąd do Paryża. Pays stara 
się jak  najlepiej wytłomaczyć to opóźnienie i uzbra
jając się sam w cierpliwość doradza ją  innym 
Patrie zaaś mówi, iż nie może donieść z pewno
ścią o żadnem przystąpieniu do myśli koDgresu, 
wyjąwszy może króla Włoskiego; nie dziwi się 
oua, iż w obec propozycyi mającej na celu prze
mianę prawa publicznego europejskiego, rządy na
myślają się i znoszą się z sobą , jednak mniema, 
iż jeżeli nie wszystkie, to większość państw przy 
stąpi w zasadzie do myśli kongresu, pod zastrze
żeniem przedyskutowania pierwej z gabinetem pa
ryskim jego podstaw. Z Londynu piszą do tego 
dziennika, iż powtórna rada ministeryalna, która 
się odbyła w pomieszkaniu lorda Palmerstona, po
stanowiła przyjąć w zasadzie propozycyę Cesarza 
Napoleona, ale także pod warunkiem określenia 
równie spraw, które mają być wniesione na kon
gres, jakoteż podstaw na jakich ma się on odbyć.
Nie potrzebowaliśmy tego oświadczenia półurzę- 
dowego dziennika francuskiego, aby domyśleć się, 
iż w tym duchu odpowie gabinet londyński. W sa
mej bowiem rzeczy od dwóch dni wszystkie gazety 
angielskie tym tonem przemawiają, i tak Times jak  
Morning Post i Daily News żądają określenia za

dania kongresu, nim Anglia do niego przystąpi. 
Jednak to określenie z góry prac kongresu, ode
pchnięte jes t prawie przez całe dziennikarstwo 
francuskie, a La France w silnym dobrze napisa
nym artykule stanowczo sprzeciwia się i zbija tę 
myśl. Pays zawiera artykuł podnoszący list Cesarza 
następującemi słowami: „W każdym razie, będzie 
to zawsze wielkim zaszczytem dla Cesarza i Frau- 
cyi opartych na najpotężniejszej armii w świecie, 
iż niczego bardziej nie chcieli i z większem nie przed
sięwzięli poświęceniem, jak  to dzieło upacyfiko- 
wania ogólnego, które nam dozwoli dać Europie 
przykład wielkiego rozbrojenia.11

La France donosi, iż Cesarz wystósował iden
tyczny list taki sam jak i ogłoszony został w Mo
nitorze do następujących rządów: do Anglii, Au
stryi, Związku Niemieckiego, Hiszpanii, Włoch, 
Prus, Rzymu, Rosyi, Turcyi, Belgii, Danii, Gre- 
cyi, Ilolandyi, Portugalii, Szweeyi, Szwajcaryi. 
Oprócz tego otrzymali także podobne listy królo
wie Bawarski, Hanowerski, Saski, Wirtemberski, 
aczkolwiek znajdują się oni, jak  wszyscy inni 
książęta niemieccy, objęci w zaproszeniu wystóso- 
wanem do związku niemieckiego.— Pokazuje się 

tych słów La France, iż wyjąwszy tych czte
rech królów, inni książęta niemieccy nie otrzymali 
wyłącznic do siebie adresowanych zaprosin.

Debaty uwieszczają artykuł o kongresie podpi
sany przez p. Camus, w którym dowodzą, iż myśl 
songresu jest dawną, bo powziętą została jeszcze 
w maju.

Debaty kładą przy tem nacisk na tę okoliczność, 
iż na myśl kongresu zgodziły się wtenczas F ra n 
eya, Rosya i Prusy ,a  przeciwnemi jej były Au- 
strya i Anglia. W ogóle jednak utwierdza się 
przekonanie, iż większe mocarstwa a  szczególniej 
Rosya jeżeli przystąpią do kongresu, to tylko zpe-  
w nenii zastrzeżeniami.

W  ciele prawodawczem opozycya starła się już 
rządem przy sprawdzaniu wyborów. Na posie

dzeniu 12go t. m. przemówił po raz pierwszy p. 
Thiers i wraz z pp. Lanjninais i Picard odezwał 
się przeciw wyborom bronionym przez rząd. Od
powiedział im p. Rouher, a Izba zatwierdziła 
wybory zakwestyonowane. Dyskusya nie przed
stawiała jednak nic ważnego ani zajmującego, 
gdyż nie wzniosła się do kwestyi zasad.

Pierwszy przykład uwolnienia deputowanych 
pruskich z pod juryzdykcyi trybunałów zaszedł 
w sobotę. Izba uchwaliła zawieszenie dochodzenia 
i postępowania sądowego przeciw deputowanym 
Barre i Fese obwinionym o przestępstwo druko
we, jakkolwiek uchwała sądowa już zapadła i 
naznaczony termin do rozprawy sądowej na dzień 
12 b. m. Izba nie wchodziła w rzeczowe ocenie
nie wypadku, lecz się trzymała zasady nietykal
ności deputowanych. Uchwała ta jest wielkiej wagi 
jako premissa w sprawie uwiezionych deputowa
nych polskich.

Doniesieniu naszego paryskiego korespondenta 
Q  (Czas z d. 13 b. m.) o nocie austryackiej do 
Petersburga jakoby w odpowiedzi na ostatnią de
peszę moskiewską, a w związku z położeniem Ga
licyi, zaprzecza Gen. Corresp. w tych słowach:
„Czas zamieszcza z P aryża: Pomimo zaprzeczenia 
danego przez Memorial diplomatique, Austrya wy
słała notę do Petersburga w odpowiedzi na osta
tnią depeszę ks. Gorczakowa; korespondent Cza
su mniema nawet znać treść tej noty austryackiej. 
Jesteśmy w położeniu zaprzeczenia najwyraźniej 
tym bezzasadnym doniesieniom Czasu. Ze strony 
c. k. gabinetu nie odpisano wcale na odpowiedź 

Gorczakowa. “ Mniemamy, że korespondent 
nasz wytłumaczyć się winien z tego doniesienia.

Mimo odstąpienia na rzecz Grecy i wysp joń- 
skich, Anglia nietylko nie zniosła fortyfikacyj w 
Korfu, lecz je  zatrzymała w swojem ręku, przy- 
czem uczyniła zadosyć żądaniu Austryi i Turcyi, 
Uóre aierade były, aby tak ważna pozycya mor
ska w bliskości ich posiadłości wyszła z rak an
gielskich, a nadto Anglia pomiarkowala, żc niebylo- 
>y teraz w porę pozbywać się tej staeyi wojennej 

na morzu Sródziemnem, gdy pokój nie jest utrwa- 
onym, lecz owszem zagrożonym się zdaje. Mało 

więc zyska Grecya na nabytku wysp jońskich, 
koro de facto  utrzymanym zostaje protektorat 

angielski na Korfu, i co dawniej władze jońskie 
mu podlegały, teraz podlegać mu będzie rząd 
Królestwa greckiego.

Ostatnls dejmsw telegraficzne „Gmit”
K o p e n h a g a  15 listopada wieczór. Król Duń

ski umarł dzisiaj o godzinie 3%  po południu na 
zamku Gllicksburg na różę w twarzy. (Fryderyk 
VII król duński urodzony 1808 r., panuje od roku 
1848, rozwiedziony dwukrotnie, poślubił na lewą 
rękę w r. 1850 Ludwikę Rasmussen, noszącą ty
tuł hrabiny Danner._ Na mocy ustawy z dnia 31 
lipca 1853 tron duński przechodzi na linię ubo
czną , Szlezwik - Holsztyn - Sonderburg - Glttcksburg 
w osobie księcia Chrystyana, urodź. 1818 r., który 
nosić będzie nazwę IXgo. Red. Cz.)

B u k a r e s z t  15 listopada. Książe Kuza zagaił 
dziś Izby. Mowa tronowa wzywa stronnictwa do 
łączenia się, domaga się zaufania miedzy rządem 
a reprezentacyą, zapowiada przedłożenie projektów 
ustaw względem uporządkowania stosunków wło
ściańskich, rozszerzenia prawa wyborczego, urzą
dzenia wychowania, nadania konsensów na koleje 
żelazne, założenia banku pożyczkowego, zakładu 
kredytowego ziemskiego. Co się tyczy ewentual
ności politycznych, Książe nadmienia: iż pozosta
nie wierny tradycyom ojców swoich i dążnościom 
narodowym.
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CZAS z Wtorku 17 Listopada 1863.

Kurs papierów pnM. I pleniędiy.
K r a k ó w  16 Listopada. 

Banknoty polskie za 100 zlr. n. złp- 
Rnble sr. nowe na m. poi. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złrn. tal. 
Srebro nowe zh-
Półimperyały rosyjskie. . . „
Napoleondory 20-rr................. .....
Dukaty holenderskie ważne . „

„ ausfcryackie...............„
Listy zast. galic. nowe z knp. „

„ * .  » 8tafe
Obligacye mdemn. z kuponami „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłata pełna . „ 
Pożyczka nar. z r. 1864 bez k. „ 
Listy zast polskie z knpon. złp.

W ładeU  16 Listopada. ( tel.)
(*/• M etalik i..................................
i*/t PożyczKa narodowa. .  . • 
Akcye banku narodowego wied, 

„ banku kredytowego . .
Losy 5°/, z r. 1860 ......................
Srebro..................................... . . .
Londyn, 10 font nzterl.................
Dukat pojedynczy ..........................

W ie d e ń  14 Listopada. 
Pożyczka Skarbowa:

6 */. Metaliki na wal. anstr.. . . 
b*/. Pożyczka narodowa. . . .  
5% Metaliki na mon. konw .. . 
5 % Oblig. ind. niższćj A ustryi. 
5 % » » w ęgierskie. . .
b'/, „  „  chorw. slow .bank.
*7 .  * » galicyjskie. • •
5*/ » n bukowińskie . .
5«/t  „ „ siedmiogrodzkieb*/. Pożyczka nowa w enecka. .

L isty  zastawne: 
ł%  Banku naród. 6 letn ie.. .  •

,  , 1 0  letnie. . .  .
m „ 1 2  miesięczn. .

* „ „ losowane w w. a.
* 7 ,  Tow. kred. galicyjskie. . .

Pożyczki Loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe .

.  „ » z r. 1854 na 47 ,
" „ z r. 1860 całe .

Bifety rentowe Como...................
Losy Zakładu kredytowogo . .

tryestskie na 4'/»*/• • • •
żeglugi par. na Dunaju. . 
Es. Esterhazego na 40 złr 
Księcia Salm 
Księcia Palffy 

" Księcia Clary 
B . St. Genois 

I Miasta Budy
Ks. Windischgratz,

„ Hr. Waldstein „
n Keglewicza n

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr

iju

*
■
■ 40

40
40
40
40
20
30
10

„ rzadowćj 
„ zachodniśj Ces. Elżb. 
„ Pardubickiśj. . . .

' „ Nadcisańskiśj. . . .
8 Południowój . . . .
„ Galicyjskiej. . . .  

Kursa zagrań. (3 miesięozne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . 
Augsburg 100 zł. nadr..
Berlin 100 talar..............
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr 
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 marków 
Lipsk 100 talar.. . •
Liworno 100 lirów . .
Londyn 100 funtów..
Parys 100 franków .

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . . . .

pół korony . . . .
_ dukaty na wagę . .

„ obrączkowe 
Ztoto a l mar co. . . . . . .
Napoleondory...........................
Buwereny................... ....
Fryderyki................... ...
Luidory
Sawerehv angielskie. . . . 
Imperyały rosyjskie. . . .
Srebro ....................................

.  kupony .....................
Talary związkowe.................
Pruskie bilety bankowe . .

L w ó w  13 Listopada. 
Dukat holenderski. . . . .

austryacki.................
Półimperyał rosyjski . . .
Bubel rosy jsk i....................
Talar p ru sk i........................
Listy zast gal bez kup. wal. austr.

» « » » ; >  m011, kon- 
Obligi mdemn. bez kuponu. . •
Pożyczka narodowa bez kuponu
Akoye kolei żel. gal. Karola Lud.

W ariw aw a 14 Listopada.
Pófimperyały ...................... rubli
Obligi skarbowe....................

kupon . .  .  ,  
Listy zastawne III okresu. rubli 

kupon. . . .  
Akoye kolei żel. warszawsko-wied. 

„ „ „ warszaw.-bydgos,

W ro o ła w  14 Listopada. 
Banknoty austr. w mon. nowćj. 
Polskie bilety bankowe . . . .  

,  Listy zastawne . . . .  
'skie Listy zastawne 47 , .

3V 7 * * /•
Poznańskie

T t r f i  13 Listopada 
Renta »*/,..........................   ■

żądają
384
106 
85] 

118 
9 72 
9 50 
5 74 
5 74 

7 5 } -  
79} —
71}

196 
80 — 
9 1 } -

p łacą  « 
378 7

t ,  •
117 Si

i

: s  -
74 } -
* > } -  M
7 « i -  jc

194 j
79 -  
9 0 , -  z-

~ “ k
złr. cent. _
Ti 50
80 — ri

772 — L
180 20

93
118 --
118 25 i

5 70 7

69 80
1

69 70
80 20 60 10 c
74 20 74 — 6
37 50 86 50 *
75 25 74 25 2
75 - 74 -
71 75 71 25
12 - 71 -  d
73 50 73 — J

— 92 50 |j
r

-  1
102 60 102 —
9 J — 89 5€
84 90 84 60 ,
73 50 73 -  d

155 — 154 — C
91 50 91 — r
94 20 94 10
18 ~ 17 75

136 73 
114 -

136 50 -  
113 -

91 - fO 50
95 — 94 50
65 75 35 25 z
34 25 33 75 II
35 75 35 25 _
S3 75 33 25 h
S3 75 33 25 U
22 50 22 — *
20 50 2u -  S
15 25 15 — -

778 - - 775
180 80 181 50
425 - 123 —

1649 164 r
185 50 184 50
138 — 137
129 — 128 80
147 - 147
248 - 247 -
195 - 194 —

_ _
99 50 99 25

—
99 60 99 40

— --
87 60 87 40

— —
—

117 - 116 75
46 75 46 50

16 10 16 -
•—TT

5 64 5 62 2
5 64 5 62

— — 1
9 42 9 40 3
—
9 95 9 90 jj
9 65 9 60 0

11 85 11 80
9 73 9 68

117 25 116 75
117 25 116 75 ,
1 76 1 75 n1 76 1 75 11

5 58}
8

6 51} p
6 60} 5 53} ,
9 61} 9 44}
1 83} 1 80
1 75 1 73 1

74 — 73 25
77 67 76 90 j
71 33 70 50 *
80 75 6 0 j— 1
197 — 194 63

— —
— — r

13 71] 13 63| i
— -  23ś
— —

76 — — e

85,}
n

89} —
81} —
— —
—

67
F

35 g

L on d ya  13 Listopada. 
Konsole • • • • • . . . . 91} -

Pociągi osobowe na kolejach żelazu. 

O d c h o d z ę :
■ Krakowa  do Wiednia T. rano; S. 30 po po

łudniu — do Warszawy o 8. rano;— 
do Maciek 3. 20 po połndniu (gdzie 
nocnie) — do Wrocławia 8. rano; — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Odor- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór — do Wie 
liczki 11. rano.

■ Wiednia do Krakowa  7. 1* rano; 8.30 wieczór
z Ostrawy do Krakowa  11. rano.
* dran icy  do Szczakowy t .  30 rano; 11. t t  

przed południem; 2.1* po południu.
ze Szczakowy do dran icy  11. 16 przed połc 

dniem; 2.26 po południu; 7 56 wieczór.
K  Lwowa do Krakowa b. 10 rano; #. 20 wieczór

P r z y c h o d z ę :
to  Krokowa z Wiednia 2.45 rano; 7. 45 wio 

ozór — z Warszawy 6. 13 po połn 
dniu — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano: 5. 27 wieczór — Ostrawy 
pr ez Bogumin (Odrrberg) do Prup 
a 27 wieczór — ze Lwowa  2. 54 po 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki 
t  20 wieczór.

d i Lwawm ztXarkowa  8.22 rano; 2.40 wieczór

P rzyjech ali od 14 do 15 L istopada.
HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk ze Sławna 

Sławiński wlaś. dóbr z Kleczy. Wład. Chwahbo-

:owic Michał Niethauer uyr. laor. z n ieunia 
W yjechali: Michał Niethauer Dyr. faDr, Krzy- 

:tof Rienstader kup do Galicy i. Władysław Do^

nowa.
HOTEL SASKI. Franciszek Żarski z Jazówka. 

iki z Koryki. Wład. Tymofiowicz ma- 
;i z Częstochowy. Paweł Kosiński c. k. 
wojenny, K. Dębski, M Nowowiejski, 
iska wł. dóbr, Adam Kosiński ob., Hen-

W yjechali: F. Żarski, M. Chęciński.1 A. Ma- 
schter, Młodecki, W ładysław Tymofijowicz do 
wowa. K. Chorodyjski bo Galicyi.

[LU18083].  ■ (3357-1-3)
M agistra t król. g łów nego m iasta  I t r a k o -  

ra  podaje do pow szechnej w iadom ości, iż ,

laniem  puonczna n cy iac jn .
N a pierwsze w yw ołanie Ustanawia się  cena 
kw ocie 3 8  z łr. 17  c. w . a . za  jeden rok 

derżawy.
W adyum  w y n o si 1 2  z łr. w. a . —  D eklara- 

e pisem ne tak że  będą przyjm ow ane. —  W a 
inki licytacyi m ogą być przejrzane w tió rz e . 

K raków  dnia 0  L isto p ad a  1863 .

Młody człowiek,

(3379-1-4)

Maszynki grające
z 4—24 kawałkami, między któremi najó- 
zdobniejsze egzemplarze z rozmaitym dźwię
kiem dzwonka, bębenka, i dzwonka, fletu, 
śpiewu, mandoliny, oiaz

Tabakierki grające
z 2—12 kawałkami, między temi niektóre 
z rozmaitemi przyborami, ozdobnej roboty 
snycerskiej, lub malowane, jako  też scho
wki na cygara, z muzykę (porte-cigarres a 
musique) poleca
J. H. H el ler  w Bernie (Szw sjcsrya.)

Popsute maszynki i tabakierki biorę 
sie do reparacyi. — Uprasza się listy fran
kować. v3403-4-3)

KTBla udających się za paszportem do Króle
stwa Polskiego i do Kosyi mieszkańców Galicyi, 
przyjmuje sie wyjednania

WIZ!' ‘PASZPORTOWEJ
stósownie do obecnie obowiązujących przepisów 
w jeneralnytn k o n s u l a c i e  r o s y j s k i m  w B ro 
d a c h  (3335-4-10)

H e n r y k  Soblik,  
utrzymujący handel galanteryjny i norymberski 

w Krakowie.

200,000 złotych.
1 00 ,000 , 50 ,000 , 3 0 ,0 0 0 , 25 ,000 ,

10,000,

u w  “ “ i    r > --------j  — /

s ą  trafne
145s° losowania wygranych

e strony wolnego m iasta Frankfurtu nad Me- 
em urządzonego i gw arantow anego.

P rzy  trafnych, których w y p ła ta  n as tąp i ta 
trami w sreb rze , zną jdu ją  się  lo sy  do nastę- 
ującego c iągn ien ia : (3112-8)
I s z e  ciągnienie 1 9 g o  i © O go L istopada

C ała w k ła d k a  6  zlot., pół w kładki 3  zło t 
/ ,  2  z ł. V4 1 z ł. 5 0  c.

W  zap łac ie  p rzy jm ują s ię  w szelk iego  rc -  
z a ju  p ien iądze papierow e i m ark i lis tow e, lub 
i i  pobiera s ię  należy tość  p o cz tą .

P lany  i lo sy  s ą  do nabycia pod ad re sem : 
J j .  C .  D i e n s t b a c h  

G rosshand lungshaus in F rank fu rt a/VL

' i i i t u  / j i i  y u  v* a i
pod K R A K O W E M

st do w y d zie rża  w ien ia k ażd eg o  czasu .
B liższe w aru n k i do p rze jrz en ia  w A d- 

ń n is tra cy i „ C z a s u /  (3272-7-)

Obwieszczenie.
[L. 1,504]. --------- (3356-2 3)
P rz y  g a l i c y j s k i e j  R a s i e  o s z c z e  

d n o ś c t  opróżnioną zo s ta ła  posada A d -  
j u i i R t a  z roczną p ła c ą  800  złt. w. a..

M ający chęć u b ie g an ia  się o tę posadę, 
lub  w raz ie  posun ięcia  się  na tę posadę 
k tórego  z istn ie jąeych  u rzęd n ik ó w  o p o 
sad ę  A d ju n k ta  z roczną p łacą  700 złt. 
w. a. m a ją  wnieść p ro śb y  sw oje d o  1 5  
G r u d n i a  r .  b .  do D y rek cy i galicy j
skiej k asy  oszczędności i p rz y  takow ych 
w iarygodnem i św iadectw am i udow odnić 
swój w iek, m oralność, um ieję tność rac h u n 
kowości kup ieck ie j po jedynczej i podw ój
nej, o d b y tą  p rak ty k ę  w tym  zaw odzie, 
do tychczasow e za trudn ien ie , dok ładną  z n a 
jom ość ję z y k a  polskiego i niem ieckiego, 
nakoniec m ożliw ość z ło że n ia  kaucyi s łu 
żbowej w ilości rocznej p ł icy, w gotow i- 
źnie lub  w pap ierach  pub licznych  we Lw o
wie n a  kaucyę służbow ą w inkulow ać się 
dających , lu b  nareszc ie  w książeczkach  
galicy jsk iej K asy  oszczędności.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

Lw ów  dn ia 30 P a ź d z ie rn ik a  1863.

A p a r a t y
do mierzenia Spirytusu,

Wieinholda Stumpego
w W IED NIU ,

o p a tizo n e  u rzędow em i pośw iadczeniam i 
w ró in e j w ielkości i po ce n ac h  fab ry 

cznych , sa do nabyc ia  u

Maurycego Blan’a (młodszego); 
K A N T O R  W Y M I A N Y
w R y n k u  g łó w n y m  L . 5 1 , i u  •M ftJ k ił*
ba E pstein a  w e  l w o w i e ,  p rz y

u i ic y  św . A n n y .

s j p  K upno i sprzedaż w szystkich papie- 
liD . r ^ w publicznych i pryw atnych , losów  
i monet złotych i srebrnych. (3070-7-8)

S H O P  CHRZANOWY
z i o d e h

—r -----------*/ -----
 lla d e  N . 7, posiada dow iedzioną

w yższość nad
T R A M  C M I B 1 B I J I .

 _______  (3201-6 13;
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących v 

szpitalach Parytkich, świadectw zamieszczonych a 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak równie* na za
sadzie licznych pochwał kilkunastu A*:ademf,j 
iaedyoznyoh, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
TrikiiU rybiOgO dotąd przepisywano. Leczy on 
.iabości piersiowe, szkrcfuły, lyaifatyzm, bladość cery. 
rozmiąkmść ciała, apetyt przywisca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednom słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakio do dziś odkryte zoitały. Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dzied 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynni 
ooktor V a zen a ve , ordynujący w szpitale św. Lud
wika w Paryżu, zaloca to lekarstwo Bzczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącem: 

jega nazwisko.
Skład w głównych aptekach, we wszyst

kich prowincyath polskich.
Dostać można w Krakowie u p. Mol§- 

dzińskiego, — W Wilnie u p. Chrościckiego, 
— we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym 
O rłem / —  w Poznaniu u p. Elsnera, —  
w Warszawie u p. Mrozowskiego, — w Ki
jowie u p. Marcińczyka.

SYROP SIARCZANY,
i  k tó rego  ziiana ze sw ej użyteczności w o
da m ineralna  E a u  d e  B o n n e s  się w y
rabia, przygotow any przez p an a  E m i l a  

Łeroy.
M etoda leczenia za pom ocą w ód siarcza- 

nych, zw ana m etodą leczenia h yd ro -siar- 
czaną, p rzystępną je s t dla każdego przez 
użycie now o w ynalezionego Syropu siarcza- 
nego w ód E a i i  d e  B o n n e s .  Syrop ten 
niepsuje się nigdy, n ie  rozk łada chemicznie; 
i może jak  najdłużej zatrzym ać sw e w ła 
sności leczebne. F laszka tak iego  S yropu w y
daje cztery butelk i w ody m ineralnej, przez 
to n ie rów n ie  konsum entom  tan ić j użycie 
jej w ypadnie. Lekarze zalecają zw ykle Sy
rop siarczany: 1) n a  kaszel konw ulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) n a  suchoty w  p ie rw ia
stkow ym  ich objaw ie, 3) na dolegliw o 
ści chroniczne naczyń oddechow ych, 4) na 
katary  li w ogólności n a  w szystkie c ie rp ie
nia p łuc i kanałów  oddechow ych.

Cena flaszki 2 franki 25 centym ów . 
D ostać m ożna u pp W. Molędzińskiego 

i Brunona Miczyńskiego  w  K rakow ie, — 
u p. Galie w  W arszaw ie, —  i u  p. Chro- 
cickiego w  W ilnie. (32117-13)

!!!ifa zimę!!!
Handel F. G a m p l o w i o z a

w K R A K O W IE , 
fprzy u licy Grodzkićj pod L . 8 5 ),  

zaopatrzył się teraz 
w najrozm aitsze gatunki zim ow ych  
Koszul w ełn ianych, K aftaników , S p o
dni i Skarpetek grubych b aw ełn ia 
nych, w ełn ianych  i flanelow ych, P o ń 
czoch do polow ania i R ękaw ic dla 

w ojskow ych.
Szczególnie zw raca uw agę na w szystkie 

w ym ienione rzeczy w  kolorze szarym . — 
Ceny fabryczne. —  N a składzie najm niej 
•2,000 sztuk z każdego gatunku.

C e n y :
Tuzin skarpe tek  w ełnianych złr. 3, (12 par) 
Tuzin rękaw ic  w ełn ianych  złr. 3, (12 p ar) 
Tuzin koców  n a  konie.. . złr. 48,
Tuzin koszul płóciennych w ojskow ych zlr. 12 
Tuzin koszul płóciennych pięknych b ia

łych złr. 24. (3149 5 )

MASŁO ŚWIEŻĘ
niesolone Morawskie,

o d b ie r a  w  k o m i s i e  H a n d e l  

E d w a r d a  F n c b s a  w  K r a k o w ie ,
d w a  r a z y  w  ty g o d n iu , 

które sprzedaje po cen ie umiarkowanej. 
(3400-3-1

Mechanik 1 Ruśnikarz,
^ m a ją cy  swój Zakład Buśnikarski przez 

lat kilkanaście w Krakowie, lecz przez 
nieprzewidziane wypadki zwinąć ta- 

 ̂ ▼ kowy zmuszony, udał się przetc
za granicę, a później zostawał przez lat 12 przy 
fabrykach* cukrowych jako mechauik. Przybywszy 
obecnie do Krakowa, rozpoczyna na nowo Zakład 
Ruśnikarski, przytem podejmuje się różnych u 
rządzeń i reparacyj machin parowych różnych 
kohstrukcyj, oraz urządzeń młocarń parowych 
Cleytona. (3 3 17-5-6)

’Mieszka przy ulicy Brackićj pod L. 161

JK, Jaskólski.

Zawiadamiam przewielebne Duchowieństwo, oraz 
szanowną Publiczność, iż otrzymałem wzory

MATERYJ KOŚCIELNYCH,
na które przyjmuje, zamówienia po cenach stałych

fabrycznych.
A l o j z y  S c h w a r z .

(3298-6)
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Jeden Milion 907,900 złt.
w  gotowych pieniądzach,

r o z d z i e l o n e  n a  1 4 , 8 0 0  w y g r a n y c h ,  p o  z ł t .  7 0 0 , 0 0 0 ,  

1 0 0 , 0 0 0 ,  5 0 , 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  2 5 , 0 0 0 ,  2  p o  2 0 , 0 0 0 ,  2  

p o  1 5 , 0 0 0 ,  1 2 , 0 0 0 ,  2  1 0 , 0 0 0 ,  i  t  d ,  
są do wygrania w  w ielk iem  l o S O W ł l l l i l l  l i ł i p i U l i Ó W  
przez Państw o urządzonem  i gw arantow anem . Każdy Los w y
ciągnięty z w ygraną, otrzyma bezpłatnie oprócz sw ej wygranej, 
jeszcze oryginalny los do następującego ciągnienia, a dotyczące 
w ygrane, zostaną w ypłacone w  gotow ych  pieniądzach srebrem, 
bezpośrednio po ciągnieniu.

Przy takich okolicznościach uważam w szelkie dalsze w y
chw alanie za zbyteczne, będąc zupełnie przekonanym , że każde
mu po wglądnieniu w  plan gry, urządzenie tego  przedsiębior
stwa m usi się  podobać.

Do ciągnień, zaczynających się  już 23 Ł i s t o -
1> it  ś l ą  r .  I> . poleca podpisany D om  handlow y za nadesła
niem  kwoty, całe losy  oryginalne po 6 złr., a pół losy  po 3  
złr. —  W szelk ie zam ówienia uskuteczniają się najsum ienniej, naj 
punktualniej i najchętniej. U rzędow e listy ciągnienia przesyła si- 
bezpłatnie. (3354 2 5)

„M udolf S trauss,
B a n k g e s c h a f t ,  F r a n k f u r t  a.  M . w

bs* '

m
uuoao

Do Fraohfurtu D. n . — S z c z ę ś ć  Boże!
Ja k o  bard zo  k o rzy stn e  i p raw e p rzedsięb io rstw o , poleca niżej w y

raż o n y  dom  bankow y, gw aran tow ane p rzez  tu te jszy  r z ą d  w ielk ie

losowanie wygranych Państwa,
k tó rego  ciągn ien ia  j u ®  2 5 g o  L i s t o p a d a  ro zp o czy n a ją  się, i k tó re  
ta k  dalece je s t  k o rzystnem  d la  b io rących  w niem  u d z ia ł, z pow odu, iż 
w ięcej ja k  po łow a losów zaw iera  w y g ran e , a m ianow icie na

2 0 0 , 0 0 0 ,  1 0 0 , 0 0 0 ,  5 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  2 5 , 0 0 0 ,  2 0 , 0 0 0 ,  

1 5 , 0 0 0 ,  1 2 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0  z łr .  i  t . d . z ł r . ,
k tó re  p rzez  podpisanego  w dow olnej m onecie, i do każd eg o  w skazane
go m iejsca na tychm iast p rze s łan e  zostaną.

P o d p isa n y  dom bankow y odstęp u je  b iorącym  u d z ia ł w tern loso
w an iu  o ryg inalne losy, p rzez  tu te jsz y  rzą d  w ystaw ione po nas tępu jących  
cenach :

Całe losy po 6  złr., —  pół losy  po 3 złr. —  ćw ierć losy po 
i złr. 5 0  kr. w. a .;  za frankow enem  nadesłaniem  obpowiedniej kwoty  
w  austryaakich banknotach.

Ł askaw e zam ówienia uprasza się  z zapew nieniem  zaufania jak- 
najspieszniej nadsełać do dom u bankierskiego

« 7 .  i r .  Mtaas w  F r a n k f u r c i e  n .  M .

D o  ł a s k a w e g o  z a u w a ż a n i a !  Ażeby biorący udział m ogli m ieć  
dla swej pew ności dokładne w iadom ości o urządzeniu i postanow ie
niach tego  przeesiębiorstwa, w idział się  rząd być spow odow anym  w y
dać stósow ne objaśnienia, które powyższy dom bankow y do każdego  
obstalunku bezpłatnie załącza. (3355-2-3)

8  9
(jj) J a k  to  w ie lo s tr o n n ie  o g ła s z a n o ,  z a c z y n a ją  s ię  d n ia  2 5  Listopada $

|  wielkie Losowania wygranych Państwa, ff
8 Nastąpią 6 ciągnień, mianowicie w  dniach: 25 i 26 Listopa- $jj 
|  da, 23 Grudnia, 13 Stycznia, 3 i 24 Lutego, i od 23 Marca Jj) 

do do 18 Kwietnia 1864 r.
Przy tern losow aniu, stojącem  pod nadzorem  i gw arancyą najwyższej 

władzy i nie będącem  na rów ni z żadnem  podobnem  przedsiębiorstem , zw ró- ■ 
cone zostaną napowrót uczestnikom  za pom ocą do podziału przychodzących vy 

w 1 4 ,8 1 1  w ygranych i prem ij, w szystk ie wkładki w  ogólnej sum ie jednego ^  

ff miliona 9 6 7 ,9 0 0  złotych. i
® Wygrane: złotych 200.000, 1 0 0 .0 0 0 , 50.000, 30.000, |
I ©5,000, 20.000. 15.000, 12.000, 10.000 O.OOO, 5.000, § 
|  4.000. 3.000, 2.000, l.OOO, i t. d. §
Jjj Podpisany przesyła oryginalne losy, Przez ûteJszy rz9d w ysta- jjj) 
I  wionę, które grają we wszystkich powyższych ciągnie- |

n i a c l i .  wprost u czestn ikom , a to jako pierwszą wpłatę, całe losy po 6 
jjjj złot., —  pół losy  po o  złt. —  */4 losu po 1 z-ń. 5 0  cent., za n adesła-
u  niem  kw oty w  banknotach . jjj)
a  Plany rozsyła się  bezpłatnie, rów nież urzędow e listy ciągnienia zaraz jg
«  po każdem ciągnieniu.

Uprasza się  w e w łasnym  in teresie  Zam awiających o w czesn e zam ów ienia. ^

I  Ixydor Hottemriescr, jg
Ijj (3352-2-6) „Fahrgasse 105, F r a n k f u r t  a. M.“ j)jl

Koncesyonowany

INSTYTOTPOSŁUGACZY
W  K R A K O W IE .

Z dniem 17  Listopada zostaje za 
zezw olen iem  w ładz urządzony w Kra
kow ie, I n s t y t u t  P o s ł u g a c z y ,

W  tym  celu  są ustanów i mi są 
nateraz (3108-1-2)

15 Posługaczy, 
na najludniejszych punktach miasta.

Poługacze ci są do poznania swoim  
ub io rem , k tó ry  się sk łada:

a) z niebieskiej bluzy płócienućj z k o 
lorow ym  kołnierzem  i pen telka- 
mi na ram ien iu , na k tórych wy- 
sz jte  litery : I .  D .

b) z czapki cera tow ej z daszkiem  
i num eram i;

c) ze spodni sukiennych:
d) z szyldu m osiężnego n a  lewćj 

stron ie piersi um ocow anego , na 
k tórym  w yciśuięte są w półkole 
w y razy : „ Concessionirter Dienst- 
mann,u a  w  śro d k u  w yciśnięty 
numer.

c) z pasa skórzanego(jokoło b ioder 
i kieszeni.

M ogą zaś podług  urzędow nie p o 
tw ierdzonego  regu lam inu  być użyci: 
do przenoszenia  w szelkich rzeczy, cię
żarów  i pakunków , p rzy  przeprowa
dzaniu się i do w ykonyw ani i  w szel
kich wyraźnych pisemnych poleceń 
w ew n ą trz  m issta  i jrzy leg łych  m iej
scach ; takie na w ym iar czasu do 
każdej robo ty  w  d o m u  lub sklepie, 
do o tw ieran ia sklepów , czyszczenia itp.

Każdy posługacz m a przy sobie re 
gulam in i taryfę, k tó re  się w  k an to - 
r ;e  In sty tu tu  udzielają be?płatn ie .

Za każdą czyność należy posługa- 
czowi zapłacić  podług ta ry fy  zaraz; 
posługacze zaś są obowiązani wręczyć 
polecenie dającemu drukowaną mar 
kę, opatrzoną stęplem z datą, która 
to m arka od polecenie dającego po
winna być każdą razą odebraną, gdyż 
stanowi jedyny i wyłączny dowód, na 
którym wszelkie pretensye wynagro
dzenia przeciw  Instytutow i posługa
czy oprzeć można.

Od Jkyrekcyi Mnsłytutis 
Posługa czy.

K an to r przy ulicy F loryańskiej Nr. 
345 w dom u p. L aunera.

Kradzież koni!
W  nocy  z dnia 1 0  na 11 L istop  da r. bo 

u k r a d z i o n e  z o s t a ł y  w G r o m n ik .11 
dw ie k lacze stadne, je d n a  skar< g n ia d a 5  letni*) 
m iary 15 i cal, źrebna, obie zadnie nogi p° 
pędną białe, gwiazdka mała na czole, na pr*i 
w ć przedniej nedze m «rtw a kość, g ło w a 1 
chody n iezw yczajnie piękne, je żd żo n a  p o d w ie rl ' 
chem i zap rzęg an a . —  D ruga złoto-gniad*' 
3  la ta w 4ym , m iary 15 i cal, źrebna, kilk* 
w łosów  białych na czole, k rzyż bardzo  ładnF 
trochę d ługa, na sw oje  la ta bardzo  ro z ro ś n ił  
t*>, an i siadana , ani zap rzęgana , lecz bardz11 
u łaskaw iona . Ż e  do tąd  na paszę  chodziła , ni®' 
konieczm e w dobrej kond ; o y i; w łos dłuższy? 
g rzy w a i ogon zw ykle czarne te raz  opalona 
w ogóle obydw ie nie tak  u trzym ane ja k  koni® 
tak  w ysokiej k rw i, gdy na sp rzedaż  w ysta ' 
w ionę byw ają .

U prasza się  każdego , którem u by podobn® 
konie sp rzed aw an o , o ła sk aw e  doniesienie <1° 
w łaścic iela G ro m n ik a , poczta C iężkow ice. Z* 
w ynalezienie tych klaczy, ofiaruje właściciel 
1 5 0  złr. w . a . (3405-4-6)

Maurycy Blau, mltdszy
w Krakowie, Rynek L. 51,

i Jakób Epstein
w e L w ow ie, ulica śtej. Anny

pod L. 3 5 7 ,
zajmują się podniesieniem no
w ych kuponów na obligacye  
indem nizacyjne krakow skie i 
l wo ws k i e ,  oraz w yp ła tą  takich 
kuponów  i w ym ianą obligacyj 
krakowskich na lw ow sk ie  i od
wrotnie za  mierną prowizyę, 

(3333-3-9)

2 2  LATA POWODZENIA
COPAHINE MECE p. JOZEAU,

A ptekarza na ulicy S t. Quentin N. 2 2  w P aryż11

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską ak®( 
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym 0>e 
dałem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lo*>' 
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to j f  
dyna preparacya, mająca powierzchowność n’® 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ł#j 
twa do zażycia. W sześć dni najdłużej leczy rz®' 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w K r a k o w i e  u p. Brunona Miczyński®' 
Ko ,— w W a r s z a w i e :  u p. Galie, — i w  W i 1' 
ni e  u p. Chrościckiego. (3199-5-lS)

T E A T R  P O L S K I
W K B A K O W I E  

pod Dyrekcyą  
Adama Milaszewskiego.

W e W torek dnia 1 7  Listopada 1863-
Na dochód

A I T O I I S Y  H O F F I A l f

W  A N D A
królowa polska.

Tragedya w a Aktach oryginalnie wierszem  
Kasztelana F. W ężyka napisana.

Nakładem i cicionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother,


